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rezultatem nieustępliwej walki ludu 
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Min. Wyszyński 


NOWY JORK (PAP) — Komisja ogólna Zeromadzenia ONZ roz: 


patrywała wniosek delegata Chin kuomintangowskich. 


domagający 


się wciągnięcia na porządek obrad prowokacyjnej skargi rządu kuo- 


mintangu przeciwko Związkowi 


Przedstawiciele Związku Radziec- 
kiego i Polski sprzeciwili się wcią- 
ganiu tej skargi na porządek dzien- 
ny Zgromadzenia, jako pozbawionej 
jakichkolwiek podstaw it stanowiącej 
jedynie nowy etap zorganizowanej 
nia forum ONZ kampanii antyradziec 
kiej. „Skarga“ ta dotyczy rzekomego 
pogwałcenia przez ZSRR radziecko- 
chińskiezo układu, oraz Karty Na- 
rodów Zjednoczonych. 

Przewodniczący delegacji ra- 
dzieckiej, Wyszyński, zabierając 
glos w tej sprawie podkreślił, 2e 


Radzieckiemu. 


delegat Kuomintangu nie przed- 

stawił żadnych dowodów ani da- 

nych, które by pozwoliły komisji 

ustalić, czy są podstawy do roz- 

patrywania jego „skargi“, 

Oszczercze wystąpienie delegata 
kuomintangowskiego zostało podyk- 
towane przez zbankrutowaną klisę 
chińskich militarystów, nie mających 
już zaufania przygniatającej więk- 
szości narodu chińskiego i wypędzo- 
nych z większej części terytorium 
chińskiego. 


„Biała Księga“ niezbitym dowodem 
ingerencji USA w Chinach 


Min. Wyszyński zaznaczył, że o- 
gloszona niedawno przez ametykań- 
ski Departament Stanu tzw. „Biała 
Księga", stanowi dowód, że nawet 
ingerencja takiego kraju — jakta- 
ny Zjednoczone — z ich milioMimi 
dolarów i z całym ich uzbrojeniem 
oraz bombą atomową. której mono- 
pol wyślizgnął się z rąk USA — nie 
uratowała zgniłego reżimu kuomin- 
tangowskiego. 
niezbitego dowodu, że olbrzymie 
przemiany, dokonywujące się w Chi. 
nach, są wynikiem działania sił we- 
wnętrznych? 


Delegat radziecki przypomniał o- 


gloszone w prasie amerykańskiej os 


świadczenie przewodniczącego senac- 


kiej komisji spraw zagranicznych 
LSA, Connally, który wypowiedział 
się przeciwko dalszej pomocy Sta- 


nów Zjednoczonych dla rządu kuo- 
mintangowskiego. W oświadczeniu 
tym Connally stwierdza, że Czany- 
IKatCzek zbiegł na Formozę, zabie- 
rając z sobą złoto należące do nara- 
du chińskiego. Minister Wyszyński 
przytoczył także ogłoszony w „Bia- 
lej Księdze“ list ministra spraw za- 
granicznych Achesona do prezyden- 
ta Trumana, który przyznaje, żę a- 
merykańska interwencja w Chinach 
skończyła się całkowitym fiaskiem 
i bankructwem na skntek nieudolna- 
ści i korupcji | kliki kuomintangow- 


skiej. 
Jest więc rzeczą jasną — oświad- 
czył delegat rudziecki — że „skar- 


ga“ przedstawiciela Kuomintangu zo 
stała złożona z powodów i w celach 


PUKREADNEREDZRZUNANNOKUUOZNADORNKZDNASUOZAADOKAAJTZKWRUKUNNUWZNCZNOKAJANEM 


Dziś rozpoczyna się konkurs 


Czyż nie stanowi to |- 


nie mających nic wspólnego z zada- 
riami ONZ. Nie ma żańnych pod- 
staw faktycznych, logicznych czy też 


ODOOOOODODOJOOO DODODOOODODOOOGODOCKEK TKPDOIRZAIIIDOOIKE) 


demaskuje prowokacyjne 
wystapienie delegata Kuomintangu 


| prawnych, dla których komisja ogól- 
na miałaby się zajmować tą Spra- 
wą. „Skarga“ jest prowokacyjnym i 
6szczerczym manewrem Kuomintan- 
gu, popieranym przez pewne kola 
niektórych państw. Gdyby komisja 
chciała się zająć oszczerczą „skar: 


Delegat Polski — am 
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storyczne przemiany w Ghinach 


chińskiego 
na sesji ONZ 


ga“ delegata Kuomintangu, oznacza 
łoby to jawne poparcie prowokacyj- 
nych wystąpień kół ceakcyjnych prze 
ciwko Związkowi Rańlzieckiemu. Ko- 
nisja ogólna powinna odrzucić o5z- 
czerczą „skargę“ rządu kuomintan- 
qgowskiego. 


basador Wierblowski 


popiera stanowisko delegata radz eckiego 


Po przemówieniu ministra Wy- 
szyńskiego, zabrał głos przewodni- 
czący delegacji polskiej — ambasa- 
dor Wierbłowski. 

Delegat polski podkreślając bez: 
podstawność wniosku kuemintangow 
skiego stwierdził m.in. Że interwen- 
cja Ameryki w sprawie chińskiej za 
kończyła się kompromitacją. 

W zakończeniu delegat polski 
oświadczył, że gdyby Zgromadze- 
nie Narodów Zjednoczonych mia- 
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ło rozważać i oceniać sytuację 
wewnętrzną Chin, — to powinno 
się oprzeć „na świadectwie tych. 
którzy reprezentują nowe Chiny, 
oraz zaapelował do komisji, by 
odrzuciła prowokacyjny wniosek 
delegata Kuomintangu. 

Komisja ogólna 11 głosami prze- 
ciwko 2 (ZSRR 1 Polska) posżanowi- 
a wpisać prowokacyjny wniosek de- 
lcgata Kuomintangu na porządek o- 
brad, Dwóch członków komisji nie 
wzięło udziała w głosowaniu. 


Delegacja Komsomolu przybyła do Warszawy 


na Konferencję Młodych Bojowników o Pokój 


Warszawa (PAP). Do Warszawy 
przybyła 5-osobowa delegacja Kom- 
somołu, która reprezentować będzie 
młodzież radziecką na Krajowej Ken 
fereńcj: Młodych Patriotów — BJ- 
jowników o Pokój. W skład delaga= 
cji wchodzą: Aleksander Szelein= 
sekretarz ' Centralnego Komitetu 
Komsomołu, Georgij Szewiel — se- 
kretarz Centralnego Komitetu Kom- 
somołu Ukrainy,  Brusniczkin 
przedstawiciel Antyfaszystowski=ego 
Komitetu Młodzieży, Zwiezdina 
koinsomołka, artystka Wielkiego Te 
atru w Moskwie : Lena Zimowa 
komsomołka białoruska, 


Na lotnisku gości radzieckich esze 
kiwali przedstawiciele Zarządu Głó- 
wnego ZMP z przewodniczącym Z.G. 
ZMP Matwinem į sekretarzem Z. G. 
ZMP Morawskim na czele. 

Gości radzieckich powitał przewo 
dniczący ZG ZMP tow. Matwin, któ- 
ry.w przemówieniu swym powie- 
dział: 

„Jesteśmy we wspólnym froncie 
walki o utrwalenie pokoju, we 
wspólnym szeregu budowniczych 
szcześliwej przyszłości młodego poko 
lenia“, 

* Przewödniczący delegacji radziec- 
kiej — Aleksander Szelepin przeka 
zał serdeczne pozdrowienia od mło- 


AiRARERY AREREROGZENEKEREGOZNERRKARENORZRKAKANKNEGAKORRANEKRKUNNYRIEEESNKKRAKESNEKZEYNZAGZPACANYCAEG 


Depesza KC PZPR 


| m m 
ec 
Do 
Prezydium Komitetu Central- 
nego Komunistycznej Partii 
Chin — PEKIN, 
Z okazji proklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej przesyłamy Wam 
w imieniu polskiej klasy robotni- 


na 15 najlepszych zespołów tkackichi 


Nadszedł wreszcie termin roz- | 


poczęcia cddawna już zapowiada- 
nego i przygotowanego konkursu 
na najlepsze zespoły tkackie w 
przemyśle bawełniznym. Z dniem 
dzisiejszym zamknięta została li- 
sta kandydatów i w rannych go- 
dzinąch wszyscy (tkacze, którzy 
stawili się do konkursu, rozpoczę” 
li start. 5 


Liczba ich nieustannie wzrasta- 
ław ciągu ubiegłego miesiaca. 
Jedni zgłosili się od razu, ufni w 
swe możliwości, inni wahali się 
jakiś czas i dopiero  dobrawszy 
sobie cdpowiedni zespół, postano 
wili spróbować swych sił. W cią- 
gu września zaznajomiłi się do- 
kładnie z warunkami konkursu, 
nauczyli się profłukować bezbłęd- 
ny towar, usunęli szereg prze- 
szkód technicznych i organizacyj- 
nych. W trakcie tego" miesiąca 
przygotowawczego, członkowie ze 
społów konkursowych oraz ich to 
warzysze pracy przekonali się, że 
wytwarzanie ekstry jest zupełnie 
możliwe. Wymaga to tylko obok 
należytej pracy majstra i persone 
lu technicznego — uwagi i dob- 
rej woli ze strony tkacza. 

Już pierwsza pełna wypłata 
przeprowadzona na podstawie no- 
wego regulaminu wykazała tka- 
czom, jak znaczne korzyści mate- 
rialne przynosi im produkowanie 
towaru wvysokiei jakości, 


pomyślniejszych wyników. 


Dziś przystępuje. do konkursuĘ 
na terenie Łodzi 217 zespołów.B 
W innych miejscowościąch zorga-5 
nizowano ogółem 143  zespoły.g 
Składają się one z doborowycha 
tkaczy, wśród których nie brakĘ 
i młodocianych robotników. 

Konkurs trwać będzie dwa mie$ 
siące. Bojowa postawa tkaczy-a 
uczestników konkursu wskazuje,3 
że toczyć będą wytężoną walkę: 
o palme pierwszeństwa. Chodzi 
przecież o nielada zaszczyt — 03 


tytuł najlepszego zespołu i o na 
grodę w wysokości 150.009 zł. A 

Podczas całego okresu trwaniag 
kcnkursu będziemy notować skrzęg 
tnie wyniki pracy poszczególnycha 
zespołów i podawać je do wiadog 
mości opinii publicznej. TydzieńĘ 
po tygodniu pokazywać będziemy% 
jak kształtuje się „tabela“ rozgrys 
wek o 15 najlepszych zespołów.s 
Zdajemy sobie bowiem sprawę z3 
tego, że przebieg konkursu —; 
cześci składowej gigantycznej aks 
cji walki o jakość, toczącej sies 
w całym przemyśle włókienni-g 
czym interesuje i interesować bęs 
dzie szerokie rzesze pracującychk 
w Łodzi i w kraju. s 

Dziś w dniu rozpoczęcia tychł 
szlachetnych zmagań, wszystkima 
zespołom, a zwłaszcza tym któ-B 
re zorganizowały się w naszychĘ 


łódzkich zakładach, życzymy naj-5 
a 


s 


do Prezydium KC KP Chin == 


czej i narodu polskiego najserdecz- 
niejsze życzenia pomyślności i roz- 
kwitu dla wielkiego narodu «hiñ- 
skiego. . 


Gigantyczna ; długotrwała, bona- 
lerska i zwycięska walka prowadzo- 
na przez. lud chiński pod kierowni- 
ctwem Waszej wypróbowanej w bo- 
jach Parti: i jej niezłomnego przy 
wódcy tow. Mao Tse - Tunga prze- 
ciwko reakcji i feudalizmowi oraz 
przeciwko imperialkzmowi amerykań 
skiemu pokazała, że żadna siła nie 
zdoła powstrzymać marszu narodów 
walczących 0, swą słuszną sprawę: 
o wolność. niepodległość i demokra- 
cję, Wasze historyczne zwycięstwo 
wzmocniło wiarę we własne sily 


a wszystkich bojowników o wolność i 


pokój, którzy na całym Świecie prze 
ciwstawiają się zbrodniczym planom 
imper'alistycznych podżegaczy Wo- 
jennych i ich titowsko - trockistow= 
skich agentów, dążących do zakucia 
narodów w niewolę i do rozpełanim 
nowej wojny. 


Świadomi olbrzymiego znaczenia 
jakie posiada zwycięstwo 475 milio- 
nowego narodu dla Sprawy calego 
obozu anty:mperialistycznego, wita- 


a my nowe Chiny Ludowe jako nasze- 


go wielkiego przyjaciela i sojusznika 
we wspólnej walce o pokój i demo- 
kracje. prowadzonej przez siły postę 
powe całego świata pod przewodem 
potężnego i niezwyciężonego Zw:ąz- 
ku Radzieckiego i jego wodza, wiel- 
kiego przyjaciela całej ludzkości, 46 
zefa Stalina. | 


Sekretarz Komitetu Central- 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 
(©) ROMAN ZAMBROWSKI 


Wymowa cyfr 


Waszyngton (PAP). Według da- 
nych oficjalnych ilość nowych zatar- 
gów o płace, które doprowadziły do 
strajku, wzrosła w St Zjednoczo- 
nych w sierpniu rb. do 375 w porów 
naniu z 300 w poprzednim miesiącu. 
W zatargach tych uczestniczyło oko- 
ło 150 tysięcy robotników. 


dzieży Związku Radzieckiego i wy- 
razil przekonanie, że konferencja 
młedych patriotów  zjednoczy całą 
młcdzież polską dla sprawy Socjali- 
zmu i pokoju. 
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go obozu obrońców poko 
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„Krótkiego. Kursu 
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„Wa czym polega historyczne 
wielkość tej znakomitej książki? 
odzwiercicdlone jest ogromne 


i mobilizującej te masy do realizacji 


akcji i imperializmu. 


jak antydogmatyzm i głęboka 


WEMKWATECYCOO EWY TOLEPYCOLOPEPOCED PARAAN EDN DANEAS KOWNO YKK PO RASKUNE EE 


W ii rocznicę ukazania się 


HISTORIA 
WSZECHZWIAZKOWEJ 
KOMUNISTYCZNEJ 

PART 


(BOLSZEWIKÓW) 


0 KRÓTKIKURS: 
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y 4 


znaczenie tego dzieła? W czym tkwi 
g y 


doświadczenie 
przez historię trzech rewolucji, przez historię bohaterskiej walki o zbu- 
dowanie socjalizmu w ZSRR. Wielkość tej książki polega na tym, że 
z nieodpartą siłą pokazuje ona bezprzykładną w dziejach ludzkości, pełną 
napięcia walkę partii, nierozerwalnie związanej z 


Dlatego książka ta jest tak bliska i droga nie tylko wszystkim lu- 
dziom. radzieckim, ale i masom pracującym całegu świata, które uwa» . 
żają ją za swoję, za bezcenny oręż w stcej walce przeciwko siłom re- 

Nie ma bodaj na świecie drugiej książki, któraby w takim stopniu 
przyczyniła się do rozwoju idoologicznega milionów ludzi, do pogle- 
bienia ich świadomości i dojrzałości politycznej, do mobilizacji ich 
aktywności. Dla książki tej charakterystyczne są takie doskonałe cechy 
wierność zasadom. 
wiernie twórczą i śmiałą drogę partii bolszewików, 
Lenina i Stalina da dzieła dalszego rozwoju i pogłębienia marksizmu. 

Partia nasza nie potrafiłaby przezwyciężyć prawicowego i nacjona: 
listycznego odchylenia. jeśliby jej podstawowe kadry nie zmierzały do 
poznania i uogółniania doświadczenia polskiego ruchu robotniczego, je 
śliby się nie wychowały na podstawie głębokich studiów dzieł Lenina 
i Stalina i stalinowskiego „Krótkiego Kursu Historii WFKP(LI* 


y Członek Biura Politycznego PZPR 


Historii WKP (b)* 


€1;(2%4 7904 


W dziele nm, z genialną jasnością 
WKP(b), | wzbogacone 


masami ludowymi 
najgłębszych pragnień milionów ludzi. 


Odzwierciedla ona 
bezcenny układ 


Jakub Berman 
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Miasta, wsie i osady 


WARSZAWA (PAP) — Z całego kraju masowo naplywają wia- 
domości o wiecach i zebraniach w zakładach pracy i na wsi, na któ- 


rych całe spoleczeństwo Polski manifestuje 


o trwały pokój. 


W stolicy i wojew. warszawskim | sprawność 


odbyło się łącznie ponad 500 masó- 
wek i zehrań. W wojew. warszaw- 
skim w zebraniach uczestniczyło po- 
nad 130 tysięcy robotników i chło- 
pów. Wśród ogólnego entuzjazmu 
zobowiązywano się wszędzie do 
wzmożenia wydajności pracy i do 
spotęgowania walki o trwały pokój. 

Między innymi szczególnie uroczy 
ście przygotowują się do obchodu 
tnjeszkańey wsi Kamieniec, w pow. 
gostynińskim, którzy dnia 2 paź- 
dziernika otrzymają do użytku no- 
wowybudowane dla calej gromady 
domy.* 

Górnicy Śląska na wielu wiecach 
postanawiają zwiększyć wydajność i 
POODOPOCOOCOGUU 


niezłomną wołę walki 


pracy oraz zorganizować 
zespołowe współzawodnictwo na 
wszystkich chodnikach, filarach i 
ścianach kopalni. W kopalni „Mako- 
szowy* przodownicy pracy deklarują 
wysokie przekroczenie norm. 

Na terenie Dolnego Śląska w licz- 
nych zakładach pracy, instytucjaen 
i urzędach wybierane są zakładowe 
Komitety Obrońców Pokoju. Wszę- 
dzie podejmowane są uchwały wzmo 
żenia tempa pracy, jako wkładu ro- 
botniczego w walkę o pokój. 

W Krakowie i wojew. krakowskim 
rozwijają ożywiona działalność Ko- 
mitety Obrońców Pokoju we wszysz- 
kich miastach, miasteczkach, zm!- 
nach i gromadach. We wszystkich 


Wa PIV 


I! Kongres Stronnictwa Demokratycznego 


rozpoczął obrady w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) W auli 
Politechniki Warszawskiej rozpoczął 
obrady l-g? po wojnie Kongres 
Stronnictwa Demokratycznego. 

Obrady Kongresu otworzył prezes 
Rady Naczelnej Stronnictwa Demo- 
krstycznego i pierwszy jego założy- 
ciel — prof. Michałowicz, witając 
serdecznie przybyłych członków Ra- 
dy Państwa, Sejmu, Rządu, partii 


Wielka 
——— ofensywa 
| na Kanton 


LONDYN (PAP). — Agencja 
7 Reutera donosi z Kantonu o to- 
czącej się bitwie o całkowite opa- 
nowanie wyspy Amoy. Wyspa ta 
ostrzeliwana jest bez przerwy 
przez artylerię Chińskich Wojsk 
Ludowych. 

Według doniesień agencji Reu- 
tera, Wojska Ludowe szykują się 
do wicikiej ofensywy w kierun- 
ku Kantonu. Siły chińskiej Ar- 
mii Ludowej, po opanowaniu 
północno - zachodnich Chin, skie 
rować mają obecnie swe ataki na 
prowincję Kwantung, gdzie icży 
Kanton, 


MII DETETA E E SER A Ir 1 a 


/ 


politycznych i 
nych. 

Przewodnictwo obrad 
marszałek Sejmu Barcikowski, 
który omówił drogę, jaką przebyła 
Stronnictwo od pierwszego powoje:- 
nego kongresu. Dzisiaj SD stoi na 
niocnej bazie ideologicznej, gwaran- 
tującej wykonanie zadań Stronnic- 
twa, związanych z planem sześciołet- 
nim. „Po trzech lażzch ciężkiej wat- 
ki stanehśmy twardo na drodze wio: 
dącej do socjalizmu“. 

W imieniu Rządu RP, witany dlu- 
gotrwałymi oklaskami, głos zabiera 
premier Józef Cyrankiewicz. 

Z kolei zabiera głos poseł tow. Je- 
rzy Albrecht, który pozdrowił Kon- 
gres w imieniu KC PZPR. 

Poseł Albrecht stwierdził, że czuj- 
ność i nieustępliwość w walce z po- 


organizacji społecz- 


objął wice- 


zostałościami reakcji i wstecznictwa, | testuje przeciw- 
pezostaje nadal naczelnym zadaniem | 59 WSzelkim za- 


polskich mas pracujących. 

W imieniu Stronnictwa Ludowego 
i Polskiego Stronnictwa Ludowexs> 
witał Kongres przewodniczący NK W 
SL, poseł Baranowski. 

Braterskie pozdrowienia Kongre- | 
sowi przekazał w imieniu Czechosło- 
wackiej Partii Socjalistów Ferdy- 
nand Richter. Zebrani urządzili o- 
wację ne cześć braterstwa obu naro- 
dów. 

Obrady trwają. 
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makra KAiA REECE KE CYWA 


robotnicy, chłopi i młodzież 


w jednym szeregu walki o pokój 


instytucjach, urzędach i zakładach 
pracy odbywają się masówki, po- 
święcone walce o pokój. Nauczycie- 
le we wszystkich szkołach woj. kra= 
kowskiego wygłaszają do młodzieży 
specjalne pogadanki © doniosłości 
walki o trwały pokój. 


Na Pomorzu w fabryce PE-PE-GE 
ponad 1.300 robotników zamanifesto- 
wsło svo uczucia braterskiej przyjaz 
ni dla przodującego w walce o pokój 
Związku Radzieckiego i dla wodza 
międzynarodowego proletariatu — 
Józefa Stalina. 


W Gdańsku ponad 4-tysięczna zas 
toga stoczni wybrała Stały Fabrycze 
ny Komitet Obrońców Pokoju z przo 
downikami pracy i racjonalizatorami 
na czele. Podjęto również zobowiązn= 
nia produkcyjne. Załoga stoczni gdań 
skiej wysłała list do załogi włoskiej 


stoczni w Falcone, w którym apekt= 


ja do towarzyszy włoskich o wzmo+ 
żenie wysiłków mad  utrwaleniem 
pokoju. 


(Gminne Komitety Obrońców 
Pokoju dla uczczenia Dnia Wałki a 
Pokój organizują wiece, imprezy are 
tystyczne i zawody sportowe. 
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Klasa robotnicza Francji 
broni się przed 


skutkami dewaluacji 


PARYŻ (PAP). — Francuska Kons 
federacja Pracy (CGT) ogłosiła rezo- 
lucję, stwierdzającą, że popiera na= 
stępujące żądania robotników, ko- 
nieczne dla obrony pracujących 
przed skutkami dewaluacji franka; 

Przyznanie premii powakacyj- 
nych w wysokość: 5 tysięcy fria- 
ków „premii oczekiwania* w wyso= 
kości 3 tysięcy franków miesięcznie 
oraz dodatku rodzinnego w wyso- 
kości 1.500 franków na osobę. 
Rezolucja pro- 


machom ze siro 
ny rządu na pra 
wa związków 
zawodowych, až 
w  szezególności 
na prawo do 
strajku i piętau 
je metody poli- 
cyjne używane * 
przez ministra 
spraw  wewaę- 
trznych Mòcha 
w walce z ruchem robotniczym, 
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PODEJMUJEMY WALKĘ 


o dokonanie przełomu na wyższych uczelniach 


W ypouiedź tow. min. Skrzeszeuskiego z okazji rozpoczęcia roku akademickiego 


ster Oświaty tow. 


i W związku z rozpoczynającym się rokiem akademickim mini- 
dr Stanisław Skrzeszewski 


udzielił wywiadu 


przedstawiciełowi PAP, w którym omówił m. in. postępy demo- 
'kratyzacji na wyższych nszelniach i przygotowania do podjęcia 


prac, związanych z budową 
kraju. 


Nie ulega wątpliwości, oświadczy 
tow. min. Skrzeszewski, że w po 
równaniu z osiągnięciami w dzielzi- 
nie przebudowy naszego ustroju spo 
łeczno - politycznego, gospodarczego 


1 szórokim włączeniem się mas lu- 
dbwych do budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce — rozwój na- 


szetto wyższego szkolnictwa Wytas 
zuje poważne opóźnienia. Jeśli :ed= 
nak spojrzymy z perspsktywy pięciu 
lat na drogę, którą ono przebyło, jig- 
żeli porównamy stan obećny ze sta- 
nom naszych szkół wyższych przed 
wojną, kiedy były onè poważnym 
narzędziem faszyzacji naszego życia 
narodowego, ta przyznać musimy, że 
i na ode:nku szkolnictwa wyższego 
mamy niewątpliwe osiągnięcia. 

Nasze wyższe nezclnie są terenem 
głębokich przeobrażeń  ideologicz= 
nych. Uczeni nasi coraz głębiej rozu 
mitia sens światowej walki o pokój 
ił nieugiętej postawy Polski we 
wspólnym froncie zwolenników po- 
gh i właczają się do tej wałki, pro 

wadasnej w imię postępu i demokra 
cji GTRZ niezależności i nieprdległo- 
ści naszego państwa, 

Cozani-nesl w Coraz szerszym zam 
bosaiową i da E 
e ZSRR Oraz W 
1 SCO £ Hy Polski 
y aykiri Rod: 


Hu 2 
Doeenitja eni obena in Si 


ZSRR we wszystkich dziedzinach, a 
w szczególności w nerce, 

Stąd tak liczny ndział uczonych w 
precy nad reformą programów i or- 
ganizacji szkolaictwa wyższego oraz 
coraz szersze stosowanie na wyź- 
szych uczelniach metod pracy zespo- 
łowej i coraz szerzej odczuwana po- 
(rzeba planowania badań nauko- 
wych i wiązania ich wyników z 
przkiyką. 

Uczeni nasi coraz żywiej interesu= 
ją się marksizmem - leninizmem, ma 
terializmem dialektycznym i histo- 
rycznym — jako metodą niezwykle 
plcna we wszystkich dziedzinach 
wiedzy oraz korzystają ze zdobyczy 
przodującej nauki radzieckiej i do- 
świadczeń wyższego szkolnictwa ra- 
dzieckiego. 

Najtrudniej przedssatya S spra- 
wa humanistyki, która pozostaje soud 
największym naciskiem  reakuzinoj 
fdeologii. „Ale i w humanistyce ob- 
serwujemy zjawiska, świadczące 9 
narastaniu przeobrażeń. Akstywszni 
się młodzi naukowcy + marks: ci, 
zbliżają się do marksizmu przedsta- 
wiciele starszego i średniego pokole- 


„ nia, 


"Procesy zachodzące na wyższych 
uczelniach—pow)edział tow, minister 
— 0raz zmieniający się skład socjal- 
ny młodzieży św:adczą o tym, że co- 
wstają tam warunki, umożliwiające 


podjęcie ofensywy, która pozwoli na 


powiązanie najbardziej nawet opó- 
niających się w rozwoju dyscypiin z 
socjalistycznym budownictwem. 
Wyeliminowaliśmy z naszych wyż 
szych uczelni elementy wrogie i re- 
akcyjne z głównych pozycji. Wycią- 


NAUK 


Odezwa Zarządu 


w 


do słudiującej młodzieży 


Dwa są naczelne hasła, pod którymi wstępujemy w no- 
„Nauka w służbie mas . pracujących”, 
„Nauka w służbie pokoju!* Dla nas, studentów realizacja tych 
haset oznacza uwielokrotnienie wysilków w zdobywaniu wie- 


wy rok akademicki: 


dzy”. 


„Nasza gospodarka, kultura, nauka, sztuka — czekają 
na nowe zastępy kadr zawodowych. 
czeka transport, porty, 


' kopalnie, 
twórczą pracę naukową, 
polski rcbotnik i chłop”. 


Obowiązkiem ZAMP-owców jest 
dalej idącej pomocy młodzieży studiującej. 
„Nasza nauka nie może ograniczyć sie 


przy 


jacą 


kę, stwarzajncą nowe 
szczęśc.a ludzkości. 


na, 
Miczurina 


Strzeżmy jedności 
polskiej i 
poza nawias 


liby stać zamęt i rozkład, 
pracującej. 
Walczmy 


w służbie pokoju 


Czekają fabryki, huty, 
administracja. Na waszą 
pedagogiczną i artystyczna czeka 


swojenia wiadomości. W nauce i teorii toczy się zażarta 
walka między starym, ginącym, rozkładającym się światem 
a światem nowym, .rodzącym się, pełnym życia i prawdy“ 
Wraz z całą postępowa profesurą walczymy o nowa nau- 
wspaniałe perspektywy 
Walczymy o nową kulturę — kontynu- 
ację osiągnioć Kopernika i Galileusza, Mendelejewa i Darwi- 
Mickiewicza i Puszkina, Curie-Skłodowskiej i Pawłowa, 
Łysenki. Pomocą niechaj nam służą wyniki przo 
dującej nauki radzieckiej i postępowych naukowców 
Równocześnie ruzujmy z wyższych uczelni wrogie in(eresom 
ludu pracującego pseudo-naukowe teorie“. 


wzmagajmy walke z elementami reakcyjnymi, 
życia studenckiego postawić 
Pomóc materialna Państwa — tra- 
fié musi do córek i synów robotników, chłopów i inteligencji 


największego skarbu młodzieży 
aby 
tych, którzy chcie- 


o pełną demokratyzację szkolnictwa Wyższe- 

go w szeregach Federacji Polskich Organizacji Studenckich. 
„Studia. nasze kończyć będziemy celująco i terminowo. 

Niech żyje Jedność Młodego Pokolenia Polski Ludowej!“ 


podstaw socjalizmu w naszym 
gamy rękę do wszystkich, którzy 
pragną rzetelnie pracować dla da- 


bra Państwa Ludowego. Popieramy 
postępowych uczonych i otacząmy 
opieką ich prace. Elementy reaxcyj- 
ne i wrogie nie mogą liczyć na pó- 
błażliwość i tolerowanie, 

Ważną roię w dziedzinie kształce- 
nia przyszłych budowniczych socja= 
kzmu powinna odegrać nowa orga- 
nizącja uczelni, oparta na dwustoep- 
niowości i jednolitych programaca. 

Dużą wagę prz zywiązu ję do stnymio 
wego wprowadzenia materializmu 


C. Budzymństka 


DODA 


UA 


dialektycznego i historycznego jako 
obowiązkowego przedmiotu egzami- 
nacyjnego na wszystkich kierunkach 
studiów. 

Wpływ na obli 
ni ma pogłębia 
składu socjalnego młodzieży studin- 
jącej, które zostało osiągnięte dzieki 
udoskonaleniu systemu doboru kan- 
dydatów na wyższe uczelnie : 
cenie młodych naukowców. 

Walka klasowa tocząca się w ta- 
szym kraju rozgrywa się również na 
terenie wyższych uczelni. W walce 
tej zwycięstwo odniosą siły postępu 
i socjalizmu. 

Niewątpliwie w 
akademickim istnieją warunki dja 
przygotowania przełomu na wyż- 
szych uczelniach. Na taką ocenę po- 


zzał 


cze wyższych uz 
e procesu zmiany 


kształ 


bieżącym roku 


Drzaoe Szkoły Centralnej PZPR 


Doświadczenia i perspektywy 


Tytuł niewiele mówi. Idzie 
i perspektywy pracy Centralnej 


DOŚWIADCZENIA 


* Łodzi. 


konkretnie 
Szkoly PZPR 


a 


Doświadczenia gromadzą się w toku pracy, a Szkoła nasza istnie- 


je już prawie 5 laet — najpierw 


jako CENTRALNA SZKOŁA PPR 


(powstałą w listopadzie 1911 roku w Lublinie — zbliża się więc pig- 


ta rocznica), od chwili zjednoczenia za$ — jaka CI 
Szkoły dochodzi już do 5 tysięcy. 


ŁA PZPR. Ilość absolwentów 


proza. długość kursów, z 

PE zależne są 0d okresu i üo- 
trzeb — dlatego też od kursów króc- 
koterminowych, niezbędnych w” pier- 
zych latach po wyzwoleniu, prze- 
izlismy w 1947 roku do orzanizowa- 
nia kursów półrocznych, których ve- 
lem przeszkolenie I i M sekretarzy 
Komitetów Powiatowych. 


Wyniki pierwszego 
kursu 


ntrzymam się na  doświadeze- 

niach I-go Kursu PZPR. Kurs 
ten ukończyło 260 absolwentów, z 
których obecnie około 200 towarzy- 
szy pracuje w aparacie partyjnym, 
w tym 10 kierówników wydziałów 
KW iKM, 61 — I i II sekretarzy 
KP, 15 asystentów Szkół W. ojewódz- 
kich, 97 instruktorów KW, KM i KP 
z pozostałych zaś większość zatrud- 
niona jest w ZW. Zaw. i ZMP, 


Cyfry te świadczą przede wszyst- 
kim o stosunkowo dobrym doborze 
kandydatów na kurs, świadczą rów- 
nież į o tym, że absolwenci nasi du- 
%0 skorzystali w Szkole, gdyż więk- 
szości spośród nich można było po 
ukończeniu przez nich kursu powie- 
rzyć bardziej odpowiedzialną pracę, 
z której na ogół wywiązują się za- 
dowalająco. 


Zmiana systemu 
pracy 


urs ten był dla nas kursem prze- 

łomowym i w dużej mierze do- 
świądczalnym. Program (co zazwy* 
czaj stanowiło nasz stały brak) był 
bardzo obszerny, może zbyt obszer- 
ny dla półrocznego kursu, obejmował 
nie tylko podstawy marksistowsko- 


służbie ludu 


Głównego ZAMP 


okazywanie jak naj- 


do mechanicznego 


rozwoju i 


świata: 


dania | leninowskiej 


TRALNA SZKO 


teorii, historię  ruciri 
zagndnienia aktualne 
ale również i przæi- 
«legce. Program 
ten udało nan wypełnić stem | 
wszystkim dzięki zmianie systemu | 
pracy. Wprowadzona została specja- j 
liwacja asystentów, co przyczynło Się 
poważnie do podniesienia pozioniu | 
zajęć seminaryjnych, pozwoliło na 
większe usamodzielnienie się, na wy- 
chowanie gr lasnych wykładowców. 


robofniczeg 
i organizocyjne 
mioty agólno- 


Zasadą nasza jest mietoda jak naj 
bardziej kolektywnej pracy. Pro- 
gram, bibliografia, ulepszanie metód 
nauczania — to współna praca va- 
łego kółektywa naukowego.- Tezy 
wykładów, plan seminarium i jero 
wyniki omawiane sg zawsze przez 
zespoły asystentów. Kolektywna 
myśl, towarzyska krytyka pomaca 
nam w przezwyciężeniu błędów i me 
dociagnieć, zmusza do ciągłego ulen- 
szania metod naszej pracy. W ten 


łącznie do zaszczepienia słucha- 
czom podstawowych zasad marksitz- 
mu-leniniżmu, wpojenia im pewnej 
dozy wiadomości „ale — i to jest bar 
dzo ważne, — do zadań Szkoły -na- 
leży partyjne wychowanie słuchaczy. 
Przychodzą do nas rozmaici ludzie; 
bardziej lub mniej dojrzali jako par- 
tyjniacy, o różnych nawykach i na- 
leciałościach, Szkoła ma w tej dzie- 
dzinie bardzo poważną rolę do apel 
nienia, 


s 
Krytvkaisamokrytyka 
taraliśmy się, aby w naszym ko- 
lektywie panowała atmosfera 
swobodna i serdeczna, b pia, 
jednak fałszywej pobłażliwości i wz 
jemnego poklepywania się po zły 
riu. Dlatego też bardzo ważnym 
czynnikiem wychowania partyjnego 
musiała być krytyka i samokrytyka. 
Nie łatwo było przyzwyczaić do niej 
słuchaczy. Niektórzy przyjmowali 
wszelką krytykę, jako atak osobisty, 
niektórzy zamiast zdrowej krytyki 
uciekali sie do szukania dziur w ca- 
łym. Stopniowo jednak krytyka j sa- 
mokrytyka stawała się nieodłącznym 
elementem życia partyjnego, powoli 
zachodziły głębokie zmiany. Nieje- 
den towarzysz, który początkowo o- 
burzał się na najmniejszą nawet kry 
tykę, później prosił o to, aby zwra- 
cać mu uwage na błędy i niedociąf- 
nięcia. 


ê 
Braki kursu 

eżelijużmówimy okrřytyceiša- 
AA TE trzeba wspomnieć io 
dość poważnych brakach tego kuc- 
sn. W wykonania programu historia 
zajęła zbyt wiele miejsca, co odbiło 
biło sie ujemnie na innych przedmio 
tach. Zbyt małą uwage zwrócono na 
zagadnienia aktualne i organizacyj- 
ne. Praca w terenie, z przyczyn 
zresztą od nas niezależnych. nie zaw 
sze rozwijała się dostatecznie spraw 
nie. Tych błędów i braków postara- 
my się uniknać w przyszłości. 


Nowe zadania 


craz © rzeczywistości... Za trzy dy: 


T x my kitts rac 


godnie roz5ócz ) 
Przedłużenie okres trwania kūrsa 
wysuwa przed nami nowe zadanin. 
Rozszerza się program, zwłaszcza w 

jak: filo i c- 


takich dziedzinach, 

Ekonomia, z dnienia aktnałne i or- 
qanizacyjne. Aby podołać zadaniom 
przygotowujemy pomoce naukowe — 
przezrocza, wykresy, któ ułatwia 
słuchaczom naukę. Trzeba będzie 
zmienić nieco metody nauczania, kła 
dac większy, niż dotąd, nacisk na sa- 
modzielną pracę słuchaczy. 

Na kursie rocznym szczególnego 
znaczenia nabiera praca słuchaczy 
w terenie, gdyż większe jest niebez- 
pieczeństwo oderwania sie. zasklenie- 


J 


re 


sposób nie tylko uczymy słuchaczy, 
ale i uczymy się sami. 
Partyjne wychowanie 
situchaczy 
adanie Szkoły nie ogranicza się wy- 
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zwalają przeobrażenia ideologiczne 
wśród profesorów, skład klasowy 
młodzieży przyjętej w tym roku į w 
latach poprzednich na studia Wyż- 
sze fakt, że w poważnej części jest 
to młodzież zorganizowana w ZMP. 
nowe  Ukształlowanie programów 
oraz stale powiększająca się baza ma 


ialna, 
Mue: jednat wytworzyć się ma 
aszych uniwersytetach nowy stył 


pracy opartej na twardej dyscyp'i- 
1ie grona nauczającego i młod x 
+ 


nad 
walki z „Odsie= 

zagwarantowanie 

jak najrzetelniejszej vie= 


ej i wnikliwej. 
i młodzieży, 
walki ð 


opieki 


wem“, 
młodzieży 
walki 
szczała szkołę w przewidzianym ier- 
DOODODODOOOGOOOOOODOODOCOOOOOODOOCOOOCOGODOGDODODOODOOBOODSOOOO, DODOODODOOOC DOOOODOOODOOOCOODOCODODOODCOOCCOC 


o to, by młodzież opu- 


Nag 
adzy, 


nia w murach Szkoły. Dlatego teź 
plianniemy prowadzenie systematycz 
nej pracy partyjnej nie tylko w mie- 
ście, ale 1 ma wsiach, w powiatach. 
Te pozy roli na utrzymanie stałej taez 
rości z ż ciem, na wykorzystanie wi 
domośti, zdobytych w $z 0:0, jeszcze 
w toku karat 

Oprócz kursu rocznego planow ane 
t również xörgánizowanie przy 
kole Centralnej stałego ośrodka 
olek wykładowców dła kursów 


| 


minie z wysokim przygotowaniem 
naukowym i praktycznym. 


Podejmujemy walkę o dokonanie 
przełomu na wyższych uczelńiach 
Cenimy i szanujemy zasługi nanko- 
we, Świadczy o tym ckeciażby fokt 
przyznania państwowych nagród na- 
ukowych w bieżącym roku oraz za- 
szczytnych odznaczeń dla wielu pro- 
fescrów, świadczą o tym osoby cd- 
znaczenych. W walce 0 pozytywny 
przełom wziąć winni udział wszyscy 
zwolennicy postępu w szkołach wyż- 
szych. Szczególna odpowiedzialność 
spada w tej sytuacji na członków 
przedującej partii klasy robotniczej 
— PZPR oraz na członków innych 
stronnictw demokratycznych — za- 
kończył swą wypowiedź Minister 
Oświaty tow. Skrzeszewski, 


Beda to kursy krótko- 

które dadzą wykładow- 
przygotowanie marksistowskis, 
kadry, zdolne do pokierowa- 
szkoleniem partyjnym, kadry 
ykładowców, konsultantów, kierow- 
ników samokształcenia. 

To są konkretne zadania, stojące 
przed nami. Rosną potrzeby, rozsze+ 
rza się Więc zakres pracy. Kolektyw 
nasż musi włożyć wiele wysiłku, aby 
zadaniom tym podołać. 


terenowych. 
terminowe, 
Com 
dadzą 
nia 


Walczymy o pokój - 


praca jest naszą bania 


Do redakcji napływają w dalszym 
ciągu rezolucje z masówek w któ- 
rych dziesiątki tysięcy robotników 
solidaryzują się z uchwałami Ogólna 
polskiego Komitetu Obrońców Po- 
koju oraż podejmują zobowiązania 
całych załóg dotyczące przedwcze= 
snego wykonania planów produk 
cyjnych i podniesienia jakości pro- 
dukcji. 


PZPB Nr 1 


W Nowej Tkalni PZPB Nr. 1 od- | 


było sje uroczyste. zebranie, os | 
uwiecznił na kliszach Film Poi =] 
Robotnicy wypowiadali się w gorą= 


cych słowach za utrzymaniem trwa- 
łego pokoju, manifestowali swą so- 
lidarńość z masami pracującymi ca- 
łego Świata potępiając dażącą do 
wojny politykę państw anglo - ame- 
rykańskich. Przedstawiciele tkalaż I 
oddziału przygotowawczego składali 
zobowiązania przedterminowego ti- 
kończenia planów  produkcyjarch. 
Zebrani wznosili entuzjastyczne Q 
krzyk: na cześć Związku Radzieczie 
go i na cześć trwałego pokoju. 


PZPB w Rudzie 


Załoga PZPB w Rudzie Pabianic- 
kiej wzięła sobie mocno do serca 
sprawę walki o pokój. Dowodem te- 
go są coraz lepsze 


p 


.PZPB Nr 5. PZPB Nr 4, 
wyniki pracy c=" 


sztuk €kstry i zespołów najwyższej 
jakości, jest o 18 procent mniejszą 
Uość błędów na 100 mir. towaru. 
Ostatnia masówka zorganizowana 
ku czci Święta Pokoju przyniosła sze 
reg zobowiązań. Tow. Dobosz w zmie 
niu wykończalni przyrzekł że od- 
dział ten wykona plan foczny do 20 
listopada. Do końca roku zakłady 
wyprodukują 2 miliony tkanin po- 


nad pian. Postanowiono rozszerzyć 
współzawodnictwo i ruch racjon3%1:- 
zatorski. 


„Pierwsza“ 


Robotnicy Państwowej Farbiarni i 
Wykofńczalni „Pierwsza“ w Rudzie 


Pabianickiej postanowili w odpowie 
i pod- 
plan 


dzi na zakusy imperialistów 
żegaczy wojennych wykonać 
roczny do dnia 25 listopada. 


| Fabryka Obuwia 


Załoga Łódzkiej Fabryki Obuwia 
Nr 2 zobowiązała się podnieść odse- 
tek produkcji pierwszego gatunku z 
80 do 98 procent i zlikwidować nte- 
usprawiedliwioną ni ieobecność į spóź 
nianie. 

+ 
Podobne zebrania odbyły się w 

w Zakła= 

iw wiu 


"k Ło 


dach im. „Strzelczyka* 


NASZA dn:, jest coraz większa iiość innych zakładach pracy. 
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Nr 269 


Dewaluacja 
bomba 
atomowej 


4 dewaluacji funta sterlin= 
, która wstrząsnęła fundamen 
P gospodarki świata kapitali 
stycznego, dewaluacja bomby 
atomowej skruszyła filary, na 
jakich opierała się polityka 
państw imperialistycznych, głów 
nie Stanów Zjednoczonych. 

Od chwili ogłoszenia światu 
zachodniemu przez prez. Truma- 
na, że Stany Zjednoczone już nie 
posiadają monopolu na broń ato- 
mowa, prasa kapitałistyczna czy 
ni, co może, aby jakoś uspokoić 
swego czytelnika, ogłupianego I 
oszukiwanego systematycznie. 

W tym samym dniu, kiedy 6- 
głoszone oświadczenie prezyden- 
ta Trumana, dzienniki nowojor- 
skie „Post* i „Herałd Tribune” 
usiłowały wmówić swym czytel- 
nikom, że rząd amerykański 
przewidywał taki rozwój wyda- 

zeń i wedle tym nie został za- 


skoczony. Ale już następnego 
dnia obydwa pisma musialy 
przyznać, że fakt posiadania 


przez Związek Radziecki bomby 
atomowej zmusza do „zasadni- 
czej rewizji wytycznych amery- 


kańskiej pałlityki zagranicznej” 
i „czyni nieuniknionym* zastą- 
pienie starego planu strategicz= 


nego nowym płanem, który bral 
by pod uwagę, że „Stary Zjed- 
noczone w wypadku konfliktu są 
najbardziej narażone na skutki 
eksplozji atomowej”. 

Ciągle jeszcze słychać wpraw- 
dzie głosy podsycające historię 
wojenną i usiłujące wyvzyskać o- 
been sxtnację do wzmożenia 
wyscigu zowojeń, ale coraz czę: 
ściej też podnoszą się głosy pu- 
blicystów, którzy na trzeźwo o- 
ceniają  sytuacię. W artykuie 
pod tytułem „Koniec: monopoiu 
atomowego“ Walter Lippman 
pisze: „Obecnie równowaga sił 
przesunęła się zdecydowanie na 
korzyść Związku Radzieckiego”. 

„Dzięki posiadaniu przez 
ZSRR bomby atomowej grożba 
wojny zmniejszyła się — pisze 
ważni „United States ani 
Worid Report — a publicysta 
D. Lawrence na łamach „New 
York Sun* obawia się, że o- 
świadczenie ministra © Wyszyń- 
skiego w ONZ, iż ZSRR nie ma 
zamiaru atakowania USA i żą- 
da bezwzględnego zakazu pro- 
dukcji broni atomowej i kontroli 
nad energią atomową”, wywoła- 
ła niebywały oddźwięk w Euro- 
pie, świadomej, iż ZSRR posia- 
da bombę atomową." 

„US News'stwierdza, że „pakt 
atlantycki przestać być dobrą 
polisą ubezpieczeniową”. „Za- 
chód będzie bardziej skłonny do 
negocjacji, niż konfliktów*, a 
„dyplomaci europejscy zechcą 

się zastanowić, czy nie będzie 
rozsądniej odsunąć się trochę 
od USA i unormować stosunki 
ze Związkiem Radzieckim". „Idea 
wojny prewencyjnej zmarila 
śmiercią naturalną po ogłosze- 
niu komunikatu TASS-a". 

Generałowie muszą zamilknzć. 
a dyplomaci zacząć mówić o po- 
koju trzeźwo, rozsądnie i prak 
tycznie — oto konkluzja, do Ja- 
kiej dochodzi poważniejsza pra- 
sa amerykańska po pierwszym 
szoku atomowym. l 


a 


Miejsce katolików jest po stronie 
pokoju i sprawiedliwości społecznej 


Przemówienie działacza katolickiego Wojciecha Kętrzyńskiego 


na Krajowej Naradzie Obrońców Pokoju 
WARSZAWA (PAP) — Na Krajowej Naradzie delegatów Komi- 


tetów Obrońców 


Pokoju, która otbyła się w Warszawie dnia 25 bm. 


wygłosił przemówienie znany pisarz i działacz katolicki, ob. WOJ- 


CIECH KĘTRZYŃSKI. 


Podkreślając rzetelny wysiłek luda 
polskiego w budowie lepszego jutra, 
mówca oświadcza: „Nasz ogromny 
wysiłek budowy, wyrażający się m. 
in. w trasie W—Z, nie mówiąc już; 
c wielkim dziele zagospodarowania | 
chodnich, nie jest skierowa- 
przeciwko nikomu, nikomu woj- 

nie budujemy naszej 


Ziem Za 
ny 
ną 


nie grozi, 
zy wóR ani na chęci odwetu, 
żadzy panowania nad innymi. 
wyzbyci z kompleksów, 
jakie stwarzsł w narodach syste 
kapitabstyczay, pragniemy rzetefiej. 
przyjacicłskiej i breterskiej  współ- 
praty ze wszystkimi, 

Czteroleinie doświadczenia — mó- 
wi dalej ob. Wojciech Kętrzyński 
z najścisłejsza współpracą z bratni- 
mi narodami Demokracji Ludowej, 
a nade wszystko z wielkim sojuszn'- 
kiem polskim. Związkiem Radzieć- 
kim, sa dowodem. że dziś, po dokt- 
niaych rewolucyjnych przemianacm 
słowo „braterstwo“ przestało być w 
stosunkach miedzynarodowych dypio 
matycznym frazesem, Stało się fak- 
tem. I tym się sóżni zasadniczo Sy- 
tuacja Polski roku 19849 od roku 
539, Wówczas, w chwili najtragicz- 
riejszej, zabrakło nam prawdziwych 
przyjaciół, dziś ich nam nigdy nie 
zabraknie. 

„Jeśli jako katolik i działacz ka> 
tolicki z naciskiem stwierdza 
"mówca — zabieram tu dzisiaj głos. 


| 


to nie tylko po to, by zamanifesto- 
wać naszą solidarność ze sprawą po: 
koju i jego obrony. Zabieram głos 
także w tym celu, „by stwierdzić, że 
(specjalnie ważki ciężar odpowiedzial 
ności za obronę pokoju, za niedopnu- 
szczenie do powtórzenia się straszli- 
wych doświadczeń lat minionych — 
spoczywa właśnie na katolickiej o- 
pinii publicznej, na katolickich dzia- 
łaczach, tak Świeckich, jak i duchow 
nych. 

Wskazując, że podżegacze wojen» 
ni potężną falą propagandy usiłują 
zdobyć sobie pomas mas katolickich 
dla swych zbrodniczych zamiarów, 
mówca oświadcza: 

„Czując własna 


nicość moralni, 


świadome  niskości swych pobudek 
Gziałania kola międzynarodowego 
kapitalizmu — pragną osłonić się 


autorytetem i powagą moralną spia- 
wy katolickiej. Sprawa katolicka by- 
ia zawsze sprawą poesalu, a nie woj- 
ny, sprawa sprawiedliwości, a nie 
krzy wady. 
winna być 

wszystkim. a 


Ob. 


niosąceso miłość 
nienawiść. 


rołą 
nie 


Kętr zyński stwierdza, że spra- 


wa katolicka zostaje nieraz, wbrew 
swej najoczywistszej misji, wiązana 


ze sprawą podżegaczy wojeńnych;, że 
część katolickiej opinii publicznej u- 
lega podszeptom propasandy wojen- 
nej 


Rola Kaścioła Katfolirziezo | 


Przypominając, że na czele za- 
chodnich stref Niemiec stoi rząd o- 
party na kryptohitlerowskich, jawnie 
kapitalistycznych 1 reakcyjnych Ko- 
tach niemieckich, a na jego czele fi- 
guruje nazwisko przywódcy stron- 
nictwa nazywającego się katolickim 
oraz, że prowokacyjne i agresywne 
przemówienia widm hitlerowskiego 
Reichu zyskują sobie aprobatę i bło- 
gosławieństwo nawet niektórych wy- 
soko postawionych dostojników Ko-' 
ścioła — ob. Kętrzyński stwierdza, 
że świat katolicki stoi w obliczu 
groźby wypzczenia jego misji, gro2- 
by, że stanie się nieświadomym na- 
rzędziem obcej, podłej, niechrześci- 
jańskiej sprawy. 

„Nie tylko więc ząbieram głos w 
dzisiejszej dyskusji, by oświadczyć 
naszą solidarność ze sprawą pokoju, 
naszą gotowość współpracy ze wszy- 
stkimi, którzy w imie uczciwie povjs- 
tej sprawiedłiwości bronią świata i 
ludzkości przed zakusami imperiali- 
stycznych  podżegaczy wojennych, 
lecz i w tym celt, hy zapewnić, że 
jesteśmy świadomi obowiązku pri» 
wadzenia walki na naszym katolic- 
kim odsinku przeciw wszełkim pró- 
bom użycia autorytetu katolickieso 
dla wewnętrznego wzmacniania świa 
tawego obozu kapitalistycznego wy- 
zysku. 

Nasze miejsce, jako katolików 
jest po Stronie postępu i sprawiedli- 
wości społecznej.'* 


gwiazdą przewodnią 
światowego ruchu robotniczego 
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1 lat temu światowy ruch rewo lucyjny uzbrojcny został we wspa 
niały eręż ideowy -— w genialne dzieło Józefa Stalina „Krót- 


ki Kurs Historii WKP(b)“. Od tej 


wydano w nakładzie milionów egzemplarzy 


pory wiekopomne dzieło Stalina 
w wielu językach 


świata, ! Można bez przesady stwierdzić, że jak długo istnieje mark- 
sizm, żadne jeszcze dzieło marks stowskie nie cieszyło się taka szé- 
roką popularnością. I nie ma w tym nie dziwnego. 

W „Krótkim Kursie Historii WKP(b)“ znajdujemy wspaniałe 
uogólnienie gigantycznych doświadczeń walki „partii bolszewickiej. 


doświadczeń, którymi nie może się poszczycić żadna 


świecie, 


WKP(b) przebyła pełną chwały 
drogę, wiodącą od pierwszych kółek 
marksistowskich do wielkiej partii 
proletariackiej, kierującej pierwszym 
na Świecie państwem  socejalistycz= 
nym robotników i chłopów. 

Doświadczenia partii  bolszewic* 
kiej, zdobyte w walce o „zwycięstwo 
rewolucji socjalistycznej i budownie- 
two socjalistyczne, ERA fi ogrom 
ne zmaczenie dla działałności konit- 
nistów wszystkich krajów. 

Wypedki ostatnich lat jeszcze raz 


nie głównych zaszd marksizmu-leni- 
nizmu j doświadczeń partii bolsze- 


potwierdziły fakt, iż anemii == 


wiekioj skazuje sprawę socjalizmu , 
na zegłańo, 
W. „Krótkim Kursie  Historil 


WKP(b)“ Towarzysz Stalin ilustruje 
doś iadezenia partij: bolszewiekioj w) 


świetle teorii marksistowsko - lenit 
nowskiej ji ma podstawie tego Gor 
świadczenia rozwija teorię marksl- 


stowsko - leninowska. „Krótki Kurs 
Histovii WKP(b)” nie ogranicza hi- 
stoni partii "do opisu konkrety: 
faktów i wydarzeń, Stalin daje w 
nim prawdziwą historię bolszewizmu 
i kreśli historię partii przez rozwija- 
nie zasadniczych idei marksizmu-le- 
ninizmu, mając przy tym ne uwađss 
wychowanie: kadr partyjnych przede 
wszystkim na ideuch marksizmu-le- 
ninizmu. Historia WKP(b) to 
marksizm-leninizm, przeobrażony w 
czyn. Sama zaś teoria marksistow- 
sko-leninowska rozwija się i wzbo- 
gata w ścisłym związku z praktyką, 
na podstawie uogólnienia doświad- 
czeń praktycznych rewolucyjnej wal- 
ki proletariatu, Więź nauki i dzia” 
łalpości praktycznej, więż teorii 1 
praktyki stanowi gwiazdę przewod- 
nią dla partii bolszewickiej. 
Opierając się na podstawowych 
założeniach  marksizmu-leninizmuw i 
wozółniając najnowsze dane nąuki i 
praktyki, Stalin odkrywa w p ETOE: 
kim Kursie Historii WKP(b)” 2 
gadnicze prawa rozwoju przyrody i 
społeczeństwa, 
„Krótki Kurs Historii WKP(h)* 
uzbraja komunistów wszystkich kra- 
jów w oręż zrozumienia podstaw ms: 
terializmu dialektycznego i histo- | 
ryśznego, pomaga im nfawidłowa! 
orientować się w sytuacji, zrozumieć 
wzajemna zależność między otacza: 
Jacymi zjawiskami, przewidzieć prze: 
bieg iei rożwoju I po uwzelęsnieni" 


wszystkien tych czynników prawidio-. 


wp wytyczyć linię działania, 

Stalin udowadnia przekonywującu 
1 niezbicie, eo oznaczają takie tezy 
marksizmu-leninizmu: „Aby nie o- 
mylić się w nolityce, należy patrzeć 
naprzód, a nie wstecz „Aby fee 
omylić się w polityce, tęzebą być re- 
wołucjonistą, a nie reformistą". 

Podczas, gdy oportuniści wszyst 
kich maści i odwieni, poczynająć od 
'Kaut+cyego i Bernsteina a końiczac 
ra współczesnych prawicowych so- 
cial-demokrątach; głosza pokój kis- 
sowy między robotnikami a kapita- 
Tistsmi, „Krótki Kurs Historii WKP 
(b)*, opiersjac się na zasadniczych 
tezach teorii marksistowsko-leninow= 
skiej i ną doświadczeniach partii 
bolszewickiej  uezy komunistów 
wszystkich krajów, jak należy pra- 
wadzić nieprzejednaną klasowa poli 
tyvkę proletariacką. Nie należy za» 


partią w 


cierać sprzeczności ustroju kapitali- 
stycznego, lecz trzeba je ujawniać 1 


rozwiktac, nie należy tłumić wali 
klasowej, lecz trzeba ją doprowa- 


dzać do końca*. 

W „Krótkim Kursie Historii WKP 
(b)* znajdujemy głębokie uzasadnie- 
nie i rozwinięcie teorii rewolucji so- 
cjalistycznej. W dziele tym Stalin 
wykrywa podstawy ekonomiczne re- 
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Historii 


w li-tą rocznice | 
ukazania się 
„łórótkiego Kursu 


WKP (b)” 


Doświadczenia WKP (b) F 


WYMOWA OMA PAWMMAMMMIOPCACZE WANNOWA OD 


ria drogi postępowym siłom spole- 
czeństwa. 

„Krótki Kors Historii WKP(b) * 
wskazuje, że nie każda partia może 
tę relę wypełnić. Historia WKP(b) 
uczy, że „zwycięstwo rewolucji pro- 
Jetariackiej, zwytięstwo dyktatury 
proletariatu niemożliwe jest bez re- 
wolucyjnej, partii proletariatu, wol- 
nej od oportunizmu, nieprzejednanej 
w stosunku do ugodowców i kapitu- 
lantów, rewolucyjnej w stosunku do 
borżuazji i jej władzy państwowej”. 

Taka partia jest partia nowego 
typu, partią bolszewików. WKP(b) 
stanowiła wzorzec partii nowego ty- 
pu. Gdy 30 lat temu na gruzach 
partii H Międzynarodówki w kra- 
jach Europy powstały partie komu- 
nistyczne, postawiły one sobie za za- 
danie zorganizować swe szeregi i 
swą działąlność biorac za przykład 
WKP(b). 


ArI AA CUAIN AS OUNOURA OUAR ZAAO AALLON AREENA pry Ilit 
totetesesoserssoseosaree ||| || 


+220003004420090527000090000000000400 


== Ji UJ +242009090202004002002400400000000200000600000000000060070400000540000400605000 


wolucji. Wskazuje on, że z chwilą, 
gdy w społeczeństwie kapitalistycz- 
nym dojrzały siły wytwórcze, $o 
stare stosunki produkcji i ich nosi- 
ciele burżunzja przekształcają 
się w zaporę, która może być usu- 
mięta jedynie przez świadome dzin- 
tanie nowych klas, w drodze zasto- 
sowania przez te klasy przemocy, 
w drodze rewolucji. 

W takich okresach żywiotowy pro- 
ces rozwoju ustępuje miejsca świą- 
domiej działąlności ludzi i wewczas 
szczególnie wzrasta rola partii I pro- 
letariatu. Opierając stę na teorii 
marksistówsko-leninowskiej, odzwier 
ciadlającej potrzeby materialnego 
rozwoju społeczeństwa, partia mobi- 
lizuje szerokie masy narodu i orga- 


nizuje je w potężną armię, zdolną do | letariackiej i 
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w „Krótkim Kursie Histórii WKP 
(b)* znajdujemy uzasadnienie i roż- 
winięcie wszystkich istotnych zasad 
bolszewizmu, zarówno w dziedzinie 
teoretycznej, jak i ideologicznej, tax 
tycznej i organizacyjnej. Zasady te 
wyłuszczone są w ich ścisłej zależna» 
ści wzajemnej, w nierozerwalnytn 
związku. Wysunięte przez hbolszewi- 
ków zasady organizacyjne wypływa- 
ja z zasadniczych celów rewołucyj- 
nych, do których dążyły. Zasady te 
zadały druzgocący cios mgławicowo- 
ści organizacyjnej, charakterystycz- 
nej dla partii II Międzynarodówki, 
które nie stawiały sobie za zadanie 
osiągnięcia celów rewolucyjnych: 
które zrezygnowały z rewolucji pro- 
z dyktatury proleta- 


rozbicia sił reakcyjnych i utorowa* | rintu. 
Partia — najwyższą formą organizacji klasowej 
proletariatu 


AB ie potwi jerdziło całkowicie słusz 
ność leninowsko + stalinowskiej 
nauki o partii. Doświadczenie WKP 
(b), jak również i wszystkich innych 
partii komunistycznych świadczy wy 
|mownię, że partia proletariatu jedy- 
lnie wtedy może wypełnić swą rolę 
Musioryczną w walce o unicestwienie 
kapitalizmu i zbudowanie socjaliz- 
mu, jeśli stanie się ona rzeczywiście 


przedującym, świadomym,  zorgani- 
zowanym oddziałem klasy robotni- 
czej, u którero podstaw organizà- 


cyjnych leżeć będa zasady centraliz= 
mu demokratycznego. Partia jest 
najwyższą formę organizacji klaso- 
|wej proletariatu, powołaną do kte- 
j wania wszystkimi innymi formami 
jego organizacji. 

Partia prołetariatu powinna Mez- 
ustunnie wzmacniać swą więź z ma- 
sum! robotn'kow i wszystkich ludzi 
pracy. vzmacćnłać zwartość i żelazną 
dysryplimę w swych szeregach. Par- 
tia bolszewicka odniosła swe wielkiz 
zwycięstwa w walce o zlikwidowanie 
kapitalizmu i zbudowanie  socjaliz- 
mu, dlątegu że przestrzegała ona 


ściśle tych wskazówek Lenina i Sta- 
lina. 


Partie kamunistyczne 


nięciu zadań wówczas, gdy wcielają 
one w zycie te wskazówki. Doświad- 
czenie wykazało, że odchyłenie xa 
tych leninowsko - stalinowskich xa- 
sad o partii prowadzi nieuchronnie 
do porażki, 

W „Krótkim Kursie Historii WKP 
(b)" Stalin wskazuje na fakt, że par 
tia bolszewików wzrosła, okrzepła I 
zahartowała się w walte z rozmai- 
tymi partiami drobnamieszczańskimi 


i ich agenturą. Historia WKP(b) 
jest historią wałki i  rozgromienia 
eserowców, mienszewików, anarchi- 
stów, nacjonalistów i ich agentury 
wewnątrz partii — ekonomistów, 
mienszewików, troskistów, buchart- 
nowców i  odchyleńców nacjonali- 


styeznych. Bez rozgromienia tych 
partii i ugrupowań, wale re o i- 
trzymanie, a po Rewolucji Listopa- 
dawej — a restaurację kapitalizma, 
zwycięstwu rewolncji socjalistycznej 
i zbudowanie społeczeństwa socjali- 


WPAWPLECOELOUCWENOROEFOWEK EDREIRA PECEFEEWY WY ACOYDYO WE TYTYOYYCEDYPEOOECNIY PEYEPYELFTYFLEFUWELID 


RES GA 


„Krótki Kurs ; Historii WKP (b)* został przełożony na języki różnych narodów. Książka ta dla całej postępo 
-wej ludzkości stała się skarbnicą, z której czerpie ona nauki, siły i pew ność w walce o socjalizn, 


stycznego w ZSRR byłyby niemaż: 
"liwe. 

W oparciu o doświadczenie WKP 
(b), partie komunistyczne wszyst» 
kich krajów tocza wałkę z partiami 
prawicowych socjalistów, stanowią- 
cymi w chwili obecnej główną ostoję 
imperializmu anglo - amerykańskiego 
w krająch enropejskich. Prawicowl 
socjaliści rozbijaja jedność klasy vo- 
botniczej, starając się doprowadzić 
do rozkladu w jej szeregach, stępi* 
jej świadomość i zdławić rewolucy|- 
ny ruch robotniczy dla dogodzenia 
mononolistom amerykańskim. Ele- 
menty  oporiunistyczne przenikają 
również do szeregów samych partii 
komunistycznych. 


Komuniści powinni pamiętać o 
wskazówce Townrzysza Stalina, 2e 
NAJLEPIEJ] ZDOBYĆ TWIERDZĘ 


OD WEWNATRZ. Dlatego też, aby 
osiagnąć śoridlęsto; należy oczy- 
ścić partię klasy. robotniczej, jej 
sztab kierowniczy. jej złównestwier- 
dze od kapitułantów. łamistrajków, 
od dezerterów i zdrajców. 
Historia WKP (b) uczy nas, że 
„bez nieprzejednanej walki z opor 
tunistami w swych własnych szo: 
regach, bez rozgromienia kapitu- 
lantów we własnym swym środo 


wisku partia klasy robotniczej 
nie może zachować jedności i dy- 


scypliny swych szeregów, nie 
może spełnic swcj roli organiza- 
tora i kierownika rewołucji pro- 
letariackiej. nie może spełnić 
swej roli budowniczego nowego 
społeczeństwa, społeczeństwa so- 
cjalistycznega.* 


Krytyka i samokrytyka 
— metodą wychowania 
kadr partyjnych 


Doświadczenie partii bolszewickiej 
świądczy, że koniecznym warunkiem 
zdolności bojowej partii proletariatu, 
žo warunkiem jej stałego rozwoju 1 
wzrostu jest krytyka i samokryty- 


ka. Krytyka i samokrytyka jest hol- |] 


szewicką metodą ' 
metoda 


pracy- pkrtyjnez, 
wychowania kadr partyj- 


Doświadczenia budownictwa 
socjalistycznego ZSRR 


Historii WKP(b) * 
bogate doświadczenie bu- 


„Krótki Kurs 
uogólnia 
downictwa socjalistycznego ZSRR, 
a w szczególności doświadczenie bu. 
downictwa socjalistycznego na 
Towarzysz Stalin w „Krótkim. Kur- 
sie“ pokazuje, jak partia bolszewic- 
ka systematycznie i wytrwałe przy- 
gotowywała wszelkie warunki dla 
masowej kolektywizacji  rolaistwa, 
a na tej podstawie, dla likwidacji 
kułaciwa, jako klasy. Stalin w „Krót- 
kim Kursie Historii WKP(b)“ daje 
wspaniałą i głęboką charakterystykę 
powszechaej kolektywizacji  rolnie: 
twa, która za jednym uderzeniem 
rozwiązaia trzy zasadnicze zazad- 
nienia budownictwa socjalistycznego: 
zlikwidowała najliczniejszą klasę 
wyzyskiwaczy — klasę kułaków; 
przestawiła nu drogę uspołecznio- 
nej, socjalistycznej gospodarki rol- 
nej najliczniejszą klasę pracującą — 
rhłopów: 
dała władzy radzieckiej 
styczną bazę w rolnictwie, 
„Był to nadzwyczaj głęboki prze- 
wrót rewolucyjny, skok'z dawnego 


wsi. 


socjali- 


jakościowego stanu społeczeństwa do 


nych. Partia nie zdoła wypelnić swej | nowego stanu jakościowego: Równo- 


roli kierownika klasy robotniczej i 
nieuchronnie zginie, jeśli spocznie 
na laurach i opanowana zarozumia- 


łością 


ich w porę ctwarcie i uczeiwie na- 
pawiać. „Partia jest niezwyciężona 
„Krótkim Kursie 
jeśli nie boi się krytyki 
i samokrytyki, jeżeli nie zatuszowu- 
w swej pracy, 
jeżeli nczy i wychowuję kadry na 
piucy partyjnej, jeśli v- 


« 


czytamy w 
WKP(b)“, 
łłędow i braków 


je 


błędach w 
mie w porę naprawić swoje błędy. 


Dyktatura proletariatu 


— warunkiem 


zbudowania socjalizmu 


W „Krótkim Kursie Historii WKP 
że 


(b)* Stalin dowodzi niezbicie, 
droga od kapitalizmu do socjalizmu 
prowadzi poprzez dyktaturę prole- 
tariat. Jako jedyna klasa konsek- 
wentnie rewolucyjna. proletariat jest 
twóreg nowego społeczeństwa socja- 
listycznego, kierownikiem mas pra- 
cnjących i wyzyskiwanych, w ich wal 
ce o socjalizm. Władza państwowa 
w rękach proletariatu, jest najważ- 
niejszym warunkiem likwidacji kapi- 
talizmu i zbudowania socjalizmu. 
Doświadczenie bolszewizmu  świad- 
czy, że proletariat powinien skorzy: 
(sui z władzy w eelu stłumienia o- 
poru ze strony wyzyskiwaczy we- 
wnątrz kraju i obrony zwycięskiej 
rewolucji socjalistycznej przed wro- 
giem zewnętrznym w postaci impe- 
rializmu międzynarodowego, w celu 
wzmocnienia sojuszu proletariatu z 
chłopstwem i innymi warstwami luft- 
ności pracującej, w celu zlikwidowa- 
nia klas wyzyskiwaczy, zbudowania 
społeczeństwa socjalistycznego t 
przejścia do komunizmu. 

Opierając się na doświadczeniu 
WKP(b), partie komunistyczne kru- 
jów demokracji ludowej ze wszech 
miar umaeniając w swych państwach 
kierowniczą rolę proletariatu, dają 
zdecydowaną odprawę wszelkim pró- 
bom osłabienia kierowniczej roli pro- 
|letaristu. wiedząc, że takie osłabie- 
nie prowaądziłoby sprawę budownic» 
twa socjalistycznego do nieuchron- 
nej zngłady. Geniusz Stalina wykrył 
w systemie demokracji ludowej jed- 
na z form dyktatury wroletariatn. 
Umacniając ten system, partie ko- 
munistyczne krajów Europy Środko- 
wej i południowo-wschodniej prowa: 
dza swe naństwa ku socjalizmowi. 


„hL h o a 


przestanie dostrzegać braki 
w swej działalności, jeśli nie będzie 
wszystkich (ona miała odwagi przyznać się do 
krajów asiągują svkrcsy w rozstrzyg | swych pomyłek i błędów i nie będzie 


niosią rolę w 


nalizm proletariacki i 
burżuszyjny niu dają się z sobą po+ 
godzić, WKP(b) toczyła zawsze sta- 
nowezą walkę ze wszystkimi przeja- 


znaczny w swych skutkach z prze: 
wrotem rewolucyjnym w październi- 
ku 1917 roku.* 3 
Doświadczenia WKP(b) świadczą 
niezbicie, że budownictwo socjali- 
styczne odbywa się w atmosferze 
zaciekłej walki klasowej. Rozwijante 
hudowniectwa _ socjalistycznego w 


Taką samą drogą zdrady i za- 
przaństwa poszła obecnie klika Tito. 
Przeszła ona do obozu imperializma 
i reakcji i stała się szturmowym od- 
działem bandą zawado- 
wych morderców, szpiegów i prawo- 
katorów. Proces Rajka i jego wspól- 
ników rozplątał kłębek zbrodni tych 
psów łańcuchowych imperializmu a- 
merykańskiego. Proces Rajka po- 
twierdził raz jeszcze, jak konieczna 


faszyzmu, 


„Krótki Kurs Historii WKP(b} 
odsłania rolę WKP(b), jako napraw- 
dę międzynarodowej partii klasy ra- 
botniczej. Od pierwszych dni swego 
istnienia WKP(b} wysoko dzierży 
sztandar internacjonalizmu proleta- 
riackiego. Z honorem przeniosła ona 
ten sztandar poprzez ogień. trzech 
rewolucji rosyjskich oraz pierwszej 
i drugiej wojny światowej. Zjedno- 
czyła ona w swych szeregach robot- 
ników wszystkich narodowości Rosji 
i poprowadziła masy pracujące na- 
rodów Rosji do wspólnej walki, prze 
ciwko wspólnemu wrogowi. Pod kie: 
rownietwem bolszewików naród ra- 
dziecki z honorem spełniał i spełnia 
swą misję wcabec międzynarodowej 
klasy robotniczej. Zwycięskim bu- 
downictwem społeczeństwa komuni- 
stycznego ludzie radzieccy pobudza- 
ją masy pracujące krajów kapitali- 
stycznych do walki o wyzwolenie. 
Bezinteresowna, braterska pomoc 
Związku Radzieckiego odgrywa do- 
pomyślnym przejścia 
krajów demokracji ludowej do socja- 
lizmu. 

Lenin i Stalin uczą, że internacjo- 
nacjonalizm 
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ZSRR prowadziło nie do osłabienia 
i wygasania walki klasowej, jak 
twierdzili bucharinowcy i inni zdraj: 
cy, lecz do jej zaostrzenia, Wróg kla 
sowy uciekał się do najbardziej de- 
sperackich środków i metod walki, 
aby zapobiec swej zagładzie, lub cho- 
ciażby odroczyć ją. 

Taki sam proces zachodzi obecnie 
w krajach demokracji ludowej. 


Uwzględniając doświadczenia 
WKP(b), partie komanistyczne tych 
krajów prowadzą zdecydówang wal- 
kę ze wszystkimi wrogimi siłami, 
Dają one odpruwę wszelkim próbom 
zepchnięcia ich z drogi walki klaso- 
wej na drogę współpracy klasowej z 
kulactwem i z innymi elementami 
kapitalistycznymi. 


Towarzysz Stalin w „Krótkim Kur 
sie Historii WKP(b)" pokazuje, jak 
imperialiści usiłowali wszelkimi si- 
łami i środkami zniszczyć, lub cho: 
ciażby podważyć nowe socjalistyczne 
stosunki w ZSRR, Prowadzili oni In. 
terwencję wojenną i blokadę gospo» 
darczą ZSRR. Organizowali szkod- 
nictwo i sabotaż kułacki, prowadzili 
działalność szpiegowską i dywersyj- 
ną. Trockiści, bucharinowcy i fnnę 
wyrzutki ich pokroju byli świetnym 
narzędziem dla wywiadów imperiali 
stycznych. Maskując się i zachowa: 
jąc dwulicową postawę, ci nikczemni 
zdrajcy przekształcili się w bandę 
faszystowskich najemników, dywer- 
santów, szpiegów i morderców. 


Historia WKP (b) uczy nas czujności 


jest w dzisiejszych ćzasach przeni- 
kliwa czujność i bezlitosna postawa 
w walce ze wszelkimi knowaniami 
wroga. Uczy nas tego „Krótki Kars 
Historii WKPeb)*. Studiowanie hi- 
storii walki WKP(b) ze wszystkimi 
wrogami marksizmu - leninizmu, ze 
wszystkimi wrogąmi mas pracują. 
cych, pomaga w przyswajaniu sobie 
bolszewizmu, zwiększa czujność po- 
lityczną komunistów i całego ludu 
pracującego. 


WKP (b) wysoko dzierży sztandar 


proletariackiego internacjonalizmu 


wami nacjonalizmu burżuazyjnego. 
„Krótki Kurs Historii WKP(b)“ 
stwierdza: 


„Gdybyśmy nie rozbili odchz- 
leńców nacjonalistycznych wszel- 
kiej maści, nie moglibyśmy wy» 
chować ludu w duchu internacjo- 
nalizmu, nie moglibyśmy obronić 
sztandarów wielkiej przyjaźni na: 
rodów ZSRR, nie moglibyśme 
zbudować Związku Socjalistycz- 
nych Republik Rad." 


Partie komunistyczne wszystkich 
krajów umacniają więzy międzyna- 
rodowej solidarności proletariackiej. 


Wiedzą one, że tylko w ścisłym s0- 
juszu robotników wszystkich krajów, 
tylko w jednolitym froncie socjali- 
stycznym, z ZSRR na czele, można 
obronić wolność i ni iezawisłość swych 
krajów przed naciskiem imperializ- 
mu amerykańskiego i osiągnąć zwy. 
cięstwo sęcjalizmu, 


Stalinowski „Krótki Kurs Hisło- 
rii WKP(b)“ uzbraja komunistów 
i robotników wszystkich krajów w 
zwycięskie doświadczenia bolszewiz. 
mu. Uczy on, jak należy organizo- 
wać zwycięstwo rewolucji socjali- 
stycznej, zwycięstwo socjalizmu. Im 
głębiej komuniści wszystkich. krajów 
będą studiować doświadczenia WKP 
(b), tak genialnie ujęte i uogólnione 
przez Towarz traga Stalina w „Krót- 
kim Kursie Historii WKP(b)”, tym 
większe sukcesy odniosą oni w wiel: 
kiej walce o triumf komunizmu, 
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Liga Kobiet w Żychlinie 


pracuje z zapałem 


Ostatnio- przeprowadzony 
kroju i szycia nauczył nasze gospo- 
dynie własnymi siłami zaopatrywać 
domowników w tania bieliznę, a pod 


czas trwania kursu, uczestniczki 
wykonały szereg obstalunków, co 


przyniosło organizacji pokaźne zys- 
ki. Pieniądze te Zarząd Ligi Kobiet 
przeznaczył na odbudowę Warszawy 
oraz na budowę Centralnego Domu 
Polskiej Zjednoczonej -Partii Robot- 
niczej. 

Przekazując na te cele po 10 tys. 
złotych, 

Ponadto przeznaczono 16.000 zł na 
biblioteki szkół podstawowych nr 1 
i 2 w Żychlinie oraz uszyto i ofia- 
rcwano 60 fartuszków dla dzieci 
przedszkola TPD w żychlinie. 

Urządzane często iniprezy artysty 
czne podnoszą świadomość społeczeń 
stwa, któremu daja godziwą rozryw 
kę kulturalną, a zarazem przynoszą 
dochód, który Liga Kobiet przeznacza 
ne cełe społeczne. 

Pracami Ligi Kobiet kieruje ob. 
ob. Aulick Zofia, Cecylia Kołodziej- 
czyk i Krystyna Kozarska, Te po- 
niyślne wyniki są dziełem zespolo- 
nych wysiłków. Członkinie z pełnym 
oddaniem i zapałem pracują nad pod 
niesieniem świadomości wśród ko- 
biet, nad usunięciem zacofania, któ- 
re zostawiły nam w spuściźnie sana- 
cyjne rządy. 

F. K. 
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Praca uświadamiająca 


Krajowa Narada Przodown.ę Społecznych L.K. 


W tych dniach w Warszawie 
odbyła się Krajowa Narada Przo 
downie Społecznych Ligi Kobiet 
pod hasłem: „Praca uświadamia 
jaca przodownicy społecznej — 
to walka o pokój“: 

Celem Zjazdu było: podziele- 
nie się dotychczasowymi doświad 
czerńami, osiągnięciami i trud- 
nościami, ustalenie planu pracy 
na najbliższe miesiące, urządze- 
nie pokazowych zebrań kół i od- 
praw, oraz praktyczne zaznajomie 
nie przodownic społecznych z pla 
nowaniem prac oświatowych i 
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Byłam na Krajowej Naradzie 


Przodownie 


Społecznych 


Dwa niezapomniane dni w Warszawie 


Szybko mknie pociąg pośpieszny 
Łódź — Warszawa. W wagonie z 
napisem: „Zajęty dla Ligi Kobiet 
— Łódź* — panuje nastrój podniece 
nia i wyczekiwania. Delegatki oma 
wiają między sobą, jak ująć na na- 
radzie różne zagadnienia, jak przed- 
stawić swą pracę, osiągnięcia i zdo- 
byte doświadczenia. 

Ale oto i Warszawa, Na dworcu 
wita nas transparent z napisem „Wi 
tamy. przodownice społeczne Ligi 
Kobiet“, Czekają na nas członkinie 
warszawskiej L. K., które opiekują 
się nami z siostrzaną troskliwością. 

Wygodnym troleyhusem udajemy 
się do Klubu Oficerskiego przy Alei 
I Armii Wojska Polskiego, gdzie od- 
bywać się będzie narada. 

Pięknie udekorowana sala nad try 
huną symboliczny gołąb pokoju i na 
pis: „Pokój zwycięży”. 

Nastrój na sali podniosły, atmo- 
sfera pełna skupienia i powagi. 

7 trybuny pada okrzyk „Niech żyje 
solidarność Obozu Obrońców Poko- 
ju”, „Niech żyje przyjaźń Polsko- 
Radziecka“ — okrzyk powtórzony 
przez setki zgromadzonych na sali, 

Krajowa Narada Przodownic Spo- 
łecznych — rozpoczęła obrady. 

Na twarzach uczestniczek maluje 
się skupienie i uwaga. Pilnie słucha 
ją a nawet notują wypowiedzi, by 
nic nie uronić z cennych i bogatych 
doświadczeń, zdobytych w pracy. 

W przerwie idziemy na obiad do 
stołówki M. B. P. Pięknie choć 
skromnie urządzona sala, — to do- 
wód jak starannie Zjazd został zor- 
TY przez Zarząd Główny 

Ki 

Przy stolikach słychać uwagi i ko 
mentarze na temat sprawozdań przo 
downie spolecznych — nie tracą cza 
su nawet podczas obiadu. 

(4,grupą, uczestniczek narady, uda 

B -aè do Łazienek, a po drodze przy 
„igdam się piękniejącej z dnia na 


Wasze porady 
Wiele gospodyń zapomina o wyposa 
feniu pomieszczeń kuchennych w krze 
čla, A przecież szereg czynności, zwią 
zunpeh z grzygotowanieri posiłków 
możemy wykonać w pozycji siedzącej, 
np. cbierać ziemniaki, skróbać jarzy- 
ny, zagniatać ciąsto, prasować itp. 
Jośli chcemy wykonać większość 
prac, związanych z codziennym sprzą. 
tanem 


Andrzej Filipowicz Biezrukow się- 
dział w swym Partgabinecie /gabi- 
net partyjny) i — wstyd powiedzieć 
— nudził się. Do wieczora, kiedy 0 
porady przychodzi członkowie par- 
tii. było jeszcze daleko, a młodzież 
jakoś doń nie zgłaszała się. Bolało 
serce starego komunistę, że młode 
pokolenie nie docenia sprawy szx0- 
lenia ideologicznego. 

Uspraw:iedliwiał jednak młodzież 
sam przed sobą, Cóż robić — my- 
ślał — sezon budowlany w całej peł- 
ni. Wznoszą się nowe obiekty. Sta- 
lin rozkazał, żeby do pierwszego paź 
dziernika wszystkie roboty budowla 
ne i montażowe zostały już zakoń- 
czone. Starają się młodzi, po dwa- 
naście godzin bez odpoczynku pra- 
cują, zobowiązania wykonują. Tak, 
tak — dzielna ta nasza młodzież. 

Ktoś zapukał nieśmiało do drzwi. 

— Wejść, 

Wszedł młody chłopak w kombi- 
mezonie, uwalanym tynkiem. Pod 
pachą trzymał coś zawiniętego w ga 
zetę. 

— Ja, Andrzeju F:lipowiczu, w 
sprawie tego, nó, konspektu, we- 
dlug.... no... historii WKP (b). 

Biezrukow ze zdumienia zdjął 0- 
kulary. 
wr- W jakiej 


sprawie? Szkolaria 


dzień Warszawie. Przyglądam się 
żywemu, pełnemu słońca i zieleni 
miastu — miastu wspaniałych per- 
spektyw urbanistycznych, a jedno- 
cześnie miastu, które z pietyzmem 
zschowuje swe zabytki historyczne I 
wartościowe okazy dawnej architek- 
tury. 

Wieczorem w Teatrze Kameralnym 
oglądamy „Wiosnę w Norwegii“. 
Sztuka mocna i doskonale wysta- 
wiona. Smutna była owa wiosna w 
Norwegii w 1943 roku, kiedy cały 
piękny kraj fiordów zajął hitlerow- 
ski najeźdźca... 

Zwiedzamy dziś Trasę W — Z. 
Autolmsami udajemy się na Pragę, 
by wjechać na trasę przez Most 
Ślasko-Tabrowski. 

Piękno Trasy W — Z — ten wspa 
niały wyczyn naszych budowniczych, 
wprawia nas w zachwyt i podziw. 
Piękny jest Mariensztat i piekny-jest 
Plac Zamkowy z wyniosłą Kolumną 
Zygmunta. I schody ruchome dostar 
czają nam emocji. 

Na Grochowie odwiedzamy przo 
downice społeczne, pracujące w Fa- 
bryce Przetworów Gumowych (daw 
niej Rygawar). : 

Na 381 pracujących tam kobiet jest 

281 członkin L, K., a 36 z nich to 
przodownice spoleczne. Te przotow 
nice społeczne są zarazem przodow- 
nicami pracy. Płan produkcyjny wy 
konano z poważną nadwyżką. Dyrek 
cja Fabryki wyraża się z pełnym 
uznaniem o zawodowej i społecznej 
pracy kobiet, 
W drugim dniu obrady toczą się ży- 
wo, czas nagli, a musimy sobie je- 
szcze niejedno powiedzieć, ustalić 
wytyczne pracy przodownie społecz- 
ych na przyszłość. 

I przyrzekamy sobie — „zanieść w 
środowiska prawdę o naszej rzeczy- 
wistości, prawdę o kobiecie polskiej, 
hudującej szczęśliwą przyszłość w no 
wym ustroju“. i 


gospodarskie 

miernego zmęczenia posługujemy się 
szezżotkami csadzonymi na długich ki 
jach. Właściwe narzędzie pracy po- 
zwoli nam na wykonanie takich ezyn 
ności, jak szorowanie podłogi, omiata 
nie dywanów, zamiatanie podłóg itp. 
w pozycji stojącej, bez schylania się 
i bólu w plecach. Nawet i śmietnicz- 
ka powinna być zacpatrzona w długi 


naszego mieszkania bez nad- | uchwyt. 
SORNETA EA EPA POZIE AIC APA OWOCE ZPO ST TET 


p e—a. 


ideologicznego? Aaa... ożywił sie na- 
gle. Prosze, proszę, siadajcie. młody 
towarzyszu, Co dla was jest nie- 
jasne? Zarrraz my to wszystko wy- 
jaśnimy, 

— Eee, na razie wszystko jasne. 
Nasz Partorg nam pomaga. Cheia- 


lem tylko sprawdzić, czy dobrze 
konspekt prowadzę. 

— Ano, pokażcie, pokażcie. 

Wziął z rak komsomolca gruby 


brukon i otworzywszy go, uśmizch- 
nął się z żadowoleniem. Konspekt 
był prowadzony starannie, czysło i 
przejrzyście. Zrobił jednak srogą mi 
nę i oświadczył: 

— Marginesu nie robicie, towarzy 
szu. A margines — to poważna 
rzecz. Na marginesie, wiecie."hależy 
notować osobiste spostrzeżenia, uwa 
gi. analogie, jakie wam się nasuwa- 
ją.. Bo inny weźmie, przeczyta, coś 
tam zapisze w zeszycie dla pamięc: i 
gotów, powiada. Figa z makiem! 
Analogie, analogie trzeba przepro- 
wadzać. To nie jest taka sobie po- 
wiedzmy, historia, jak historia sia- 
rożytnego Egiptu. Przeczytał ją raz 
— drugi, zapamiętał, jeśli pamięć do 
pisuje i wyśpiewał przed profeso- 
rem. Tu trzeba, bracie, mózgiem ru- 
szyć. Dlaczego partia taki nacisk 
kładzie na studiowanie Historii 


WKP (b)? Bo z niej nauka í na dziś giem leżał stos konsnektów., 


ideologicznych w poszczególnych 
kołach. 

W naradzie wzięły udział przo 
downice społeczne i aktywistki 
wojewódzkich  orggnizacji Ligi 
Kobiet, w liczbie ponad 500. 
Obrady zagaiła sen. sekretarz 
L K. — Zawadecka, podkreśla- 
jąc wielka rolę kobiet w walce 
o pokój i odbudowie kraju. 

Aby podkreślić udział kobiet 
w ogólnokrajowej akcii na rzecz 
pokoju uczestniczki Narady po 
stanowiły wydelegować przed- 
stawicielki na obradujaca równo 
cześnie w Warszawie, Konferen 
cje Obrońców Pokoju. Referat o 
zadaniach  przodownic  społecz- 
nych wygłosiła  wiceprzewodni- 
cząca Zarządu Głównego L. K, 
dr. Wasilkowska, 

„Mobilizacja najszerszych mas 
kobiecych do walki o pokój — 
wymaga usilnej pracy wychowa- 
wczej, w której szczególnie waż 
ną rola przypada przodownicom 
społecznym. Ich zadaniem jest 
uświadam anie kobiet co dzień. 
oraz zwiekszenie udziału kobiet 
w pracach przy budowie Polski 
Ludowej”. 

„Obecna narada — pozwoli 
nam ocenić wyn'ki pierwszego e- 
tapu działalności przedownie spo 
łecznych i sformułować wytycz= 


p 


ne na przyszłość“. 

Następnie przedstawicielki po 
szczególnych województw, złoży- 
ły sprawozdania z działalności 
przodownic społecznych. Sprawo- 
zdanie z terenu Łodzi składała 
kol. Sulej — odpowiedzialna za 


Własnymi siłami 
same to zrobimy 


Niezbędnym sprzętem w każdym 
kobiecym pokoju jest toaletka. Me- 
bel ten wykonać możemy ze starej 
skrzyni, lustra i kretonu. Skrzynię 
chbijamy Kkretonem, sporządzamy z 
tegoż materiału firaneczki, dorabia- 
my do niej nóżki i ramkę, w której 
zostanie umieszczone lustro. W. spo- 
rządzeniu tego sprzętu potrzebna 
będzie pomoc fachowca, ale używa- 
jące najtańszego surowca, wykonanie 
takiego niebelka będzie stosunkowo 
1aało kosztowne. Model toaletki w!- 
dzimy na zamieszczonym tu rysun- 


KU. 


Dźwignia postępu i rozwoju 


wśród najszerszych 
rzesz kokiet 


pracę przodownic społ, pracują- 
cych w 11 Dzielnicach Łódź li- 
czy 3.380 przedownic  społecz- 
nych, w tym: 3.274 działa w za- 
kładach pracy, 78 w Kolach tere 
nowych i 28 w Kołach gospodyń. 

Nad sprawozdaniami rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, 

Po zamknięciu dyskusji przy* 
stąpiono do premiowania najlep- 
szych przodownie społecznych. 

O organizacji pracy przodow- 
nic społecznych wygłosiła refe- 
rat podczas popoiudniowych ©- 
brad w drugim dniu Narady kier. 
Wydz. Kult. Oświat. LK — Zo- 
fia Sobierajska. 

Krajowa Narada  Przodownice 
Społecznych — to jeden 'z przeja 
wów szeroko zakrojonej i logicz 
nie pomyślanej działalności Ligi 
Kobiet, pragnącej dotrzeć do 
wszystkich ogniw naszego życia 


społecznego. 
+.240044%0 


A. Makarenko 


. 
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O czym przyszłe matki 
wiedzieć powinny 


Przy wielu Stacjach Opieki nad 
Matką i Dzieckiem działają pewadnio 
dla kob'et ciężarnych. Niestety, wiele 
kobiet nie ducewia jeszcze ich znacze- 
nia i udaje się do poradni dopiero 
wówczas, gdy ujawnią się jakieś po- 
ważniejsze objawy chorobowe. Lekce- 
ważą natomiast niedomagania pozor: 
nie nieznaczne, jak lekkie abrzęki, 
brak apetytu, bóle lub zawroty plo- 
wy, próchnicę zębów itp. i z tymi 
przypadłościami nie zwracają się do 
poradni. 

Każda kobieta powinna odwiedzić 
poradnię przynajmniej trzy razy w 
ciąpu okresu ciąży, bowiem w tym 
czasie konieczne jest badanie stanu 
nerek, seren, płuc, uzębienia i ustale- 
nie przez Jekarza, czy istnieją wa- 
runki do odbycia normalnego por du. 

Nie mniej ważne jest uzyskanie 
wskazówek, jaki tryh Zycia i sposób 
odżywiania jest w danym wypadku 
najodpowiedniejszy. Na ten temat 
istnieje wiele przesedów — równie 
dużo, jak przy pielęguowaniu niemo- 
wjęcia. 

Niektóre „doświadczone* osoby 
twierdzą. że w okresie ciąży należy 
odżywiać się bardzo obficie — za sie- 
bie i za dziecko — pić co najmniej 2 
litry mleka dziennie itp. Inne nato- 
miast zalecają — należy pić jak naj- 
mniej płynów, by poród był lekki. 
— Twierdzą też, że w tym okresie ko 
bieta powinna jeść to wszystko, na co 
tylka ma ochotę, gdyż sam organizm 
wie najlepiej, czego mu potrzeba. 
Niektóre z tych osob  „doświadczo- 
nych utrzymują nawet, że w czasie 
ciąży nie wolno leczyć zębów, powin- 
no się jak najwięcej leżeć — wspo- 
minają też o tym, że mycie jest szko 


dliwe! 

Tymczasem przecież tylko lekarz 
jest w stunie zulecie odpowiednią w 
tüki dicie itp. 

Obserwacje naukowe wykazały, E9 
sposób odżywiaąaņia sę małek ma duży 
wpływ ua zdrowie niemowlęcia i jego 
odporność na choroby. Często doda* 
tek witaminy — tranu, przetworów 
wapna lub innych środków wzmacn 8 
jących, ma wpływ bardzo dodatni ną 
przebieg ciąży i zdrowie noworodka, 
Dlatego też należy dążyć do tego, aby 
wszystkie kobiety ciężarne pozosta- 
wały pod stałą opieką poradni. O tym 
winny pamiętać wszystkie przyszłe 
matki, 


Wychowanie w rodzinie 


Jeżeli dziecka ma już jedną lub 
dwie zabawki mechaniczne, nie trzeba 
kupować ich więcej Dodajcie do tego 
jakąś łamiyłówkę i nie żałajcie mą- 
teriałów różnego gatunkn — i oto 
królestwo zabawek jest gotowe. 

Nie trzeba wcale, aby zabawek by- 
ło dużo, aby dziecku rozbiegały się 
cczy na wszystkie strony, aby gubiło 
się w ich obfitości, Dajcie mu ich 
niewiele, ale się postarajcie, aby dzie 
čko umiało zorganiżowyć z tego zaba: 
wę. A następnie obserwujcie, przysłu 
chujeie się miepostrzeżenie jego igrasz 
kom, postarajcie się, aby saga zdało 
sobie sprawę z jakiegoś braku i za- 
praguęło go uzupełnić, Jeżeli kupi- 
liście mu konka i dziecko z _zachwy- 
tem snuje pleny przewożenia, ta zro- 
zumiałe, że będzie mu brakowało 
wózką lub powozu, Nie śpieszcie się 
z kupowaniem tej zabawki. Postaraj- 
cie się, aby dziecko zrobiło ją samio 
z pudełeczek, szpulek czy tektury. 
Jeżeli zrobi sobie taki wózek, dosko: 
nale: cel został csiąznięty. Ale je- 
żeli potrzeba mu ieh więcej, nie ma 
konieczno, aby i drugi rob'ło sa- 


mo; drzi można mu juź kupić. 

W zabawie dziecięcej trzeba csiąg- 
nać następujące cele, jako najważniej. 
szo: 


| twienin, 


(Dalszy ciąg) 

Aby dziecko rzeczywiście się NEI 
ło, tworzyło, konstruowało, kombźno- 
wało. żeby nie przerzucały się chacty 
cznie od jódnego zajęcia do drugiego, 
lecz każdą czynność dorpowadzało do 
końca, żeby każda zabawka była dla 
dziocka rzeczą, mającą wartość wy- 
raźną: należy więc ją szanować i 
strzec, 

W królestwie zabawek trzeba zaw- 
sze przestrzegać porządku, po skoń- 
czonej zubawie wszystko uprzątnąć. 
Nie wolno psuć zabawek, Jeżeli to się 
jednak zdarzy, należy je naprawiać, 
w trudniejszych wypadkach przy pū- 
mocy rodziców. 

Szczególną uwagę trzeba zwrócić 
na stosunek dziecka do zabawki, Nie 
powinno jej psuć, powinno ją lubić, 
ale nie może martwić się bez końca, 
jeżeli sę zabawka popsuje lub poła- 
mie, Ce] będzie osiągnięty, jeżeli 
dziecko naprawdę przyzwyczai się 
uważać s'ebie za dobrego gospodarza, 
nie będzie lękać się drobnych niepo- 
wodzeń i będzie czuć się na siłach za- 
radzić bedzie, Ojciec i matka winni 
przyjść z pomocą dziecku w takich 
wyöndkach, podtrzymać je w zmar- 
przytoczyć powody, że po- 
mysłowość i starania zawsze maga po- 
prawić sytuację. Wychodząc z tego 


Moje wrażenia z kursu 
dla przewodniczących kół L. R. 


W miłym koleżeńskim nastroju od 
bywały się wykłady na osłatnim kur 
sie dla przewodniczących Kół w lo- 
kalu L. K. Dzielnicy Śródmieście. 

Prelegentki w sposób bardzo intere 
sujący omówiły aktualne zagadnie- 
nia polityczne. 

Słuchając wykładów uświadamiały 
śmy sobie ogrom zadań, jakie stoją 
przed kobietami, a jednocześnie czu 
łyśmy wdzięczność dla naszej demo- 
kratycznej Ojczyzny, — za pełnie 
praw dla wszystkich, za troskę o 
kulturę i dobro szarego człowieka. 


=— Było to w roku 1942 zz 


Historia WKP (b) pomogła do zwycięstwa 


płynie. A jaka, to już sam pomyśl. 
I przychodź częściej. 

Uścisnhął mu rękę 
do drzwi. 


i odprowadził 


— Powiedz innym towarzyszom, 
niech przychodzą do starego pora- 
dzić się. 


— Napewno przyjdą, Andrzeju F'- 
lipowiczu. Jeszcze dziś wybierają się 
do was. 

I przychodzili. Już nie uskarżał sę 
na nudy Kierownik Partgabinetu, 
tow. Biezrukow. Po kilkunastu kom 
somolców codziennie przychodziło 
do niego na konsultacje. 

= = 

Komsorg (kierownik grupy komso 
molskiej) 105 Odcinka, Wania Kla- 
puchin, tuż przed gwizdkiem na o0- 
biad, obszedł wszystkich swych kom 
somołców. Powiedział im, że zamó- 
wił w stołówce obiad dla nich w 
pierwszej kolejce, dzięk: czemu bę- 
dą mogli w czasie przerwy przepro- 
wadzić seminarium z ósmego roZ- 
działu Historii WKP (b). 

Usiedli na trawie. Przed Komsor- 


się one przedstawiały. Jedne były 
oprawne w papier — inne nie, icdne 
były pisane w solidnych brulionach 
— inne w zwykłych zeszytach szkol 
nych.. Nie brakło jednak ani ied- 
nego. 

— Noytowarzysze — zaczął Kom- 
sorg — pokszywałem wczoraj wasze 
konspekty kierównikowi Partgaoin 
tu. Powiada, że znacznie śię popra- 
wily, a wiecie, jaki on jest wyima- 
gający. Tylko ty tam, Kola. coś nie 
tego... Błąd polityczny popełniłeś. 

Wybrał odpowiedni zeszyt, otwo= 
rzył i zaczął wodzić palcem, szuka= 
jąc potrzebnego miejsca. 

— A ty co się z palcem do zzszy- 
tu pchasz — mruknął wspomaiany 
Kola. Palec — wiadomo, rzecz bru- 
dna, cały zeszyt mi zapaćkasz. 

— Masz rację. przepraszam. Ale 
oto już znałazłem. 

„Jak to dobrze, że obecnie w na 
szej partii nie ma już miejsca dla 
różnych Trockich i Kamieniewów. 
Przynajmniej mamy pewność, że nie 
ma wśród nas zdrajców i możemy 


Różnie ! pracować spokojnie”, s 


Zrozumiałyśmy, że droga postępu, 
którą kroczymy, walcząc z 'ciemnotą 
i wstecznictwem, jest jedyną słusz- 
ną drogą, prowadzącą do szczęścia 
całej ludzkości. 

Te wszystko, co słyszałam, posta 
ram się przekazać moim koleżankom 
z Koła, aby sobie dobrze to uświa- 
domiły i wysiłkiem swym na odcin- 
ku pracy w 


naszym przedsiębior: |myć. Raz na tydzień 


założenia, radzimy rodzicom postarać 
się maprawić połamaną zabawkę i 
nigdy nie wyrzucać jej przedwcześ- 
nie 

W zabawie trzeba zostawić dziecku 
możliwie największą swobodę działa- 
nia, Jecz tylko tak długo, jak długo 
zabawa toczy się kre > Jeżeli 
dziecko znalazło się w jakichś trud- 
mościach, zabawa konipilknje się za- 
nadto lub staje się już zbśt naiwuą, 
a przez to mała interesvjącą, trzeba 
dziecku pospieszyć z pomacą: coś pod 
powiedzieć, podsunąć jukieś ciekawe 
pytanie wprowadzić jakiś nowy infe- 
resująjcy materiał, a czasem wziąć 
udział w zabawie. 

Takie są ogólne formy metod, sto* 
sowanych w pierwszym okresie, 


(dalszy ciąg nastąpi) 


Przygotowujemy się do zimy 


Białe, ścisłe główki kapusty cczy= 
ścić z wierzchnich brudnych liści, wy 
kroić głąb i poszatkować jak najcie- 
niej. Układać ją warstwami w dębo- 
wą, uprzednio dobrze wyparzoną becz 
kę, której dno należy wyłożyć czysty 
mi liśćmi, obranymi z główek. 

„Każda ułożoną w beczce warstwę 
kapusty dobrze osolić. Między kapu- 
stę układać możemy plastry marchwi 
i drobne jabłka. Podnosi też smak ki 
szonej kapusty dodanie niewielkiej 
ilości kopru. 

Wkładane da beczki warstwy kapu 
sty należy mocno ubijać drewnian:; m 
tłuczkiem. Im ściślej kapusta ubita, 
tym lepiej się przechowuje. Nadmiar 
soku należy odlewać. Napełnioną be. 
czkę przykryć wygotowaną płócienną 
ścierką, na wierzch położyć drewnia- 
ny krążek i przykryć kamieniem. 

Powierzchnia zakiszonej.«« kapusty 
powinna. być zawsze pokryta sokiem. 
Gdy na pówierzchni kapusty wytwa- 


żer się pleśń, należy ją dokładnie usu 


nąć, ścierkę wyparzyć, deseczkę u- 


powinno być 


stwie przyczyniły się do podniesie- |denko umyte, a ściereczka wypłuka- 


nia dobrobytu naszego kraju. 


Z Komorowska 


— To według ciebie — zapytał 
srogo Komsorg — możemy już być 
zupełnie spokojni? To według c'e- 
bie przestało już istnieć -kapitali- 
styczne okrążenie? Tak nie wołno 
rozumować. Burżuazja stale będzie 
czyniła próby wprowadzenia w na- 
szę szeregi swych agentów. A prze= 
cież teraz wojna.. Trzeba być je- 
szcze czujniejszym. T tej właśnie 
czujności uczy nas Historia WIP'b). 
Tak się wiec przedstawia sprawa. 
A ty „możemy być spokojni”... „Po- 
prostu spać, jak aniołeczki niewinne. 
Ech, ty... 

Zdruzgotany Kola nie odezwał się 
ani jednym słowem. 

— Albo ty, Wasia — ciągnął bez- 
litośnie Komsorg — zrobiłeś suhie 
taka notatkę: „Czytając ósmy raz- 
dział nabrałem jeszcze głębszego 
przekonania, że wojnę z Niemcami 
wygramy. Jeśli wtedy daliśmy ra- 
de czternastu państwom  interwen- 
cyjnym, to tymbardziej pokonamy 
jedno. bo przecież teraz jesteśmy sii- 
niejsi*. 

— Lekkomyślnie wyciągasz wnio- 
Ski, towarzyszu Orłow. Ileś w tym 
tygodniu normy wyrobił? — zapy- 
tał niespodziewanie. 

— Sto dwa procent. 

— A ile wyrabiałeś w zeszłym 
miesiącu? > 


na we wrzącej wodzie. O zmyciu ka= 
mienia "również nie należy zapo- 
mnieć. ` 


— Do stu dwudziesių dociągau= 
łem. 

— To, to. właśnie. Widać osłabi- 
łeś swoje tempo, zapomniałeś, że 
Niemcy podchodzą pod Moskwą. A 
czego uczy Historia WKP (b)? Tego, 
że rosyjska klasa robotnicza w mo- 
mentach największego  nicbezpic- 
czeństwa podwaja swe wysiłki. Ro- 
bi to i teraz, a ty? Zdemobilizowa- 
łeś się. No pewnie, jak się pisze, że 
można być pewnym zwycięstwa, to 
można czasami j pofolgować sobie, 
prawda? 

— Co się 
zdenerwowany Wasia — wiesx prze- 
cież, że mój ekskawator był w re- 
moncie. 

— Był w remoncie. A czy przypbil- 
nowałeś osobiście, żeby wszystko 
zrobil: jak się należy? Nie. Odebra= 
łeś maszynę, wsiadłeś na nią | masz 
teraz — „sto dwa procent”. Postedź 
teraz nad nim po godzinach pracy 
i zobacz co mu brakuje, napraw, a 
znów zaczniesz wyrabiać sto dwa= 
dzieścia procent. 

— My ci pomożemy, Wasia, — 0- 
dezwali się dwaj koledzy ekskawato 
rzyści, Zostaniemy zaraz po pracy. 

— Pomóżcie mu. Tego też uczy Hi 
storia WKP (b). Solidarność jest si 
łą klasy roboiniczej. 

S. Klimczak, j 
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Gdzie można kupić 
nawet rzadko spotykane typy 
lamp radiowych 


Nie wszyscy radiosłuchaczę wie 
dzą, gdzie można nabywać nowe 
lampy radiowe na zastąpienie prze 
palonej, Otóż każdy członek Spo- 
łecznego Komitetu Radiofonizacji 
Kraju, c ile jóst jednocześnie ra- 
dioabonentem, ma prawo do 
go aparatu nabyć 6dpowiodnią 
lampę w ejbliższym  oddziaie 
technicznym lub. dyrekcji okrogo 
wej Polskiego. Radia, 


'e- 


By kupić lampy należy przed- | 
stawić legitymację SKRK z zazna 
czoną opłatą składki czlonkow- 
skiej za ostatni miesiac oraz pa- 
kwitowanie opłaconego abonamen 
tu radiowego. Lampy dla człon- 
ków SKRK są po znacznie niż- 
szych cenach, niż w obrocie wolno 
rynkowym. W magazynach Pol- 
skiego Radią jest ich duży asorty 
ment, 
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Dzis na Placu 


Społeczeństwo naszego  miastą 

powi iatu liroczyście przygotowu 
je sie do obchodu 2 października 
— Miedzynarodawego Dna Poko 
ju. Zarówno w terenie powiatu 
jak i w mieśc e zorganizowano w 
|zakladąch pracy Komitety Obroń 
ców Pokoju. Komitety take zor- 
|ganizowane zostały w Kamińsku, 
Rozbrzy, Sulejowie oraz w mosz- 
czenick ch i bełchatowskich PZPB, 


Pom mo. że wspólzawodnictwo 
pracy w Fabryce Okuć Budowla- 
tiych im, Waryński ego dopiero od 
niedawna wkraczyło na właściwe | 
tory, to już na jego czoło wybiło 
się szereg przodowników pracy, 
których osiągn'ęcia znacznie prze 
kraczsja wyn ki ogółu załoga. Wy 
różniają sie następujący przodow 
nicy pracy 

Zatrudniony przy składaniu 
zamków majster. ob. Krawezyk 
Adam oraz jego pomocni S Manow | 
ski Leon w estątnm okresie 
wspólzawodh ciwe 173 
DEA one pormi 

N oco mniejszymi. 
dobrem: wyn tami noszczycić sie 
może Turqa Władysław że swo m 
pamen kiem  Opalem Stefanem. 
Obaj są zatrudnieni przy monta- 
żu zamków zastawkowych. Wyko 
nali oni w ubiegłym okresie 169 
procent normy. 

Tyle o współzawodnictwie indy 
W.dualnym. We współzawodni- 
ctwie międzywydziałowym wyróż 
nia się zespół działu mechaniczne 
go, na którego czele stoi brygadzi 
sta, Rakowski Ryszard. Zespół 


osiągnęli 


lecz również 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Kościuszki w Piotrkowie 


Na terenie naszego miasta wybra 
uo. Miejski Komitet Obrońców Po 
koju. Podobne Komitety ukonstv- 
tuoWały 


skich zakładów pracy i instytucji 
zbiorą się na miejscach swej pra- 
cy. a następnie udadzą się na Plac 


sie w „Hortensji”*, „„Ka- | Koścuszki, gdzie złożone zostaną 

. r AS n 1 we s OW r, 
rze“ i w „,Feniksie*. Zadaniem |wieńce na grobie Nieznanego Żoł 
wyżej wspomnianych komitetów |nierza i u Pomnika Wdzięczności. 


Przemówien'e okolicznościowe wy 
głosi do zebranych prezes piotr- 
kowskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, tow. St. Lechowicz 
Również w dniu dzisejszym 9 


jest. aby uroczystość Dnia Pako- 
ju w Piotrkowie wypadła imponu 
jaco. 

W dniu dzisiejszym o godz. 17 
pracown cy Hs bai piotrkow- 


Znaczne osiągnięcia przotiewników pracy 
fabryki im. „Waryńskiego“ 


Dogonić czołówkę — zadaniem pozostałej części załogi 


si w ubiegłym okresie wykonał |sław osiągający 1538 procent nor- 
28.5 procent normy. Te osiągniemy. W najbliższym czasie pracow 
dla” zawdzięczać należy umiejętne |nicy ci otrzymają za swą wydaj- 
mu rozplanowaniu toku prodnk= |ną pracę nagrody pieniężne. 
cji. Pozostali członkowie załogi fa- 
W dziale tym na szczególną u- |brycznej powinni zbadać tajemni 
ważę zasługują następujący pra- | ce sukcesów przodujących pracow 
cown'cy, którzy znacznie przekra |ników. 
czają normę produkcyjną. Sta- | wia się tylko wtedy, kiedy cała za 
wowczyk Jan, wyrab'ający 162 |łoga solidarnie wzmoże swe wy- 
procent nortny oraz Grzelka Bole siłki. 


Wyniki produkcji popra 


odhędzie się manifestacja na rzecz Pokoju 


godz. 17-ej wybiegnie sprzed gma | 


chu Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych sztafeta, która od- 
bierze meldunki rezolucje od po 
szezególnych Komitetów  Obroń: 
ców Pokoju w Łodzi. 

W godzinach wieczornych przy 
dźwiękach orkiestry ulicami na- 
szego miasta przejdzie capstrzyk. 

Jutro wszystkie sekcje kultura] 
no - oświatowe z poszczególnych 
zakładów prący oraz ekipy łącz- 
ności udadzą sę do wsi powiatu 
piotrkowskiego: gdzie wspólnie z 
chłopami świecić będą Miedzyna 
rodowy Dzień Pokoju. 

Przed południem na boisku 
„Concordii“ odbęda się zawody w 
piłke siątkowa drużyn męskich i 
żeńsk ch, "mecz bokserski oraz 
trójbój lekkoatletyczny. W zawo- 
dach sportowych oprócz drużyn 
p'otrkowskich wezmą również u- 
dział zespoły sportowe z terenu po 
wiatu. Przed rozpoczeciem rozgry 
wek, znani sportowcy  wygłoszą 
aa stad'onie krótkie przemówie- 
nia na temat Pokoju. 


| WE 


ZMP-owcy 


wyremontowali 

świetlicę wSzczukocicach 
| W byłym pałacu dawnego ob- 
|szarnika w Szezukocicach w ostat 
nich dniach została wyremontowa 
na i oddana do użytku świetlica 
ZMP=owska. Na remont ZMP- 
owcy wystarali się o fundusze we 
własnym zakresie. Jedno przed- 
tralne i zsbawa nrzy 
niosły potrzebne na ten cel sumy. 
Roboty w znacznym zakrese wy 
|konane zostały rękoma ZMP- 
owców, 


stawienie * 


Przed paru dniami odbyło się 
uroczyste otwarcie świetlicy. U- 
dział w uroczystości wzięli przed 
stawiciele Powiatowego Zarządu 
ZMP oraz ZMP-owcy z całej gmi 
ny Gorzkowice. Po części oficjal- 
nej odbyła się część artystyczna, 
na którą złożyły się tańce ludowe 
w wykonaniu młodzieżowego ze- 
społu artystycznego ze Szczuko= 

ię, 
| 


Towarzysze z Hortensji czuwają 


nad sprawnym przebiegiem procesu produkcyjnego 


dukcyjne szczególną zwraca uwa- 
sę. Sekretarz organ'zacji podsta- 
wowej. tow. Midera Tadeusz nie- 
zależnie od narad technicznych, 
często urządza konferencję z to- 
warzyszami zatrudnionymi na po 
wyższych działach produkcji. 
Towarzysze top:arze Lipiński 
Filingier, zestawiacze Orzechow 
ski, Brzozowski i Żabicki omawia 


Jakość i ilość produkcji w bu- | 
cie galanterii szklanej „Horten- 
sja“ w Piotrkowie zależna jest od 
trzęch zasadniczych czynników. 
Od umiejętnego zrobienia recepty 
zestawu. od, dop Inowan'a. aby ze 
staw był ściśle wykonany według 
recepty, nastepnie od właściwa- 
go wykończenia produkcji. Nic 
też dziwnego, że podstawową .or- 


ganizacja partyjna w bucie .Hor |ją zagadnienie produkcyjne po 
tensja* na powyższe etapy »ro* |to, ażeby przy sporządzaniu zesta 


RADY ZAKŁADOWE R: | 
muszą walczyć o stworzenie nowych form współzawodnictwa ; 


Warada techniczna w PZPJG Nr 3 


Wpływ 
zwiększenie produkcji przedter- 
minowe wykonywanie planów mie 
sięcznych i rocznych jest niewąt- 
pliwy. Osiągnięcia produkcyine 
powiązane» są ściśle z rozwojem 
współzawodnietwa w zakładzie 
pracy, ) 

Najsłuszniejszą formą współza- 
wodnićtwa zespołowego i indywi- 
dualnego jest podejmowanie kon 
krethych zobowiązań. Wyglądać 
powińno to w ten sposób, że ze- 
spół, czy też poszczególny tkacz 
lub przedzalnik wykonując po- 
wiedzmy 105 porcent normy. z0- 
bowiązuje się w ciągu pewnej ilo 
ści miesięcy podnieść produkcję i 
uzyskać 110 procent. To jego kon 
kretne zobowiązanie przyczyni się 
do tego, że będzie on zag adnie- 
niami współzawodnictwa żył. 
Przede wszystkim zaś będzie sta 
rał się o to, jak pracę swą ulep- 
szyć, jak ją poprawić, aby zobo 
wiazanis swego dotrzymać. 

Jednym ze sposobów usprawnie 
nia współzawodnictwa winna być 
wy miana doświadczeń zwiazanych 
z tym ruchem pomiędzy wszystki 
mi zakładami pracy. Orzanizowa 
nie wspólńych zebrań wszystkich 
Komitetów Współzaw odnictw a w 
Tomaszowie przyczyni się niewat 
pliwie do wypracowania właści- 


współzawodnictwa na | 


a e a AAA 


| 


wych form dla współzawodnictwa. 

Na przykład w Państwowej Fa- 
bryce Filców Technicznych nr 2, 
współzawodnictwo zostało zorga- 
nizowane dobrze. Niedawno po- 
wstało nawet ono wśród praców- 
ników oddziałów pomocniczych 
nie objętych dotychczas tym ru- 
chem. Dobrze również rozpraco- 
wane zostały przepisy dla uczest- 
ników współzawodnictwa wśród 
pracowników umysłowych w Pań 


jeśli udział w nich brać będą jak 
najliczniej przodownicy pracy irt 

botnicy ze 
Stwierdzone jest. że po. każdej 
naradzie robota idzie lepiej. Na 
tych zebraniach robotnicy oma- 
wiają istniejące w pracy niedo- 
ciągnięcia i wskazują sposoby ich 


stwowej Fabryce Sztucznego Je- 
dwabiu nr 1. Słusznym więc było 
by, aby i inne załogi ` zapoznały 
sę z formami współzawodnictwa 
w wymienionych zakładach, aby 
móc je zastosować u siebie. 


z Z ; usuwania. 
Ze sprąwą współzawodnictwa| Należy tylko pamiętać, aby 
ściśle wiąże się zagadnienie narad wszystkie pomysły, zmierzające 


wytwórczych urządzanych w po- 

szczególnych zakładach pracy. 
Narady te dopiero wówczas bę: 

dą mogły: spełnić swe zadanie 


do usprawnienia pracy były rze- 
czywiście realizowane, aby nie 
kończyło się tylko na przedstawia 
niu ich na naradzie technicznej. 


ibzieci wyjeżdżają 


` do miejscowości kuracyjnych 


Akcja socjalna w PZPW nr 28 | 
przybiera coraz większe E | 
ry. W nsjblższym czasie (po oz 
próżnieniu lokalu przy ul. Barlic 
kiego 34) uruchomione zostanie 
przedszkole dla dzieci starszych. 
Powiększen e rzedszkoła stało 
się koniecznością ze względu na 
bardzo dużą ilość zgłoszeń. Dlate 
go też nowy oddział w bardzo no 
ważnym stopniu rozwiązuje tę 
dość trudna sytuscję. Gorzej nato 
miast  przedstawa sie Sprawa 
żłobka, gdyż w tej chwili nie ma 
możliwości jego powiększenia, w 


Qzywić pracę świetlicową 
postanawiają pracownicy PZPW 29 


Nie zawsze świetlica fabryczna | 
jest miejscem skupiającym życie 
kulturalno-oświatowe całego za- 
kładu pracy. Przyczyny tego staj 
nu są najrozmaitsze. Czasem jest 
to brak odpowiedn ch warunsów, 
czasem zaś brak zainteresowania 


świetlicą ze strony rabotników., 


Koniecznym w takich wypadzach | brany zostanie na 


jest zm'enienie tego stanu rzeczy. 

Taką decyzje podiąli pracowni: 
cy PZEW nr 29. którzy postanowi 
li życieśw otlicowew swym sakta 


dzie nie tylko wznowić. ale posta 


wié na odpowiednim poziomie. Wi jest, Świetlica jstnie 


tym zwołano nieda 
y? 


związku £ 
zebranie, 


wno | 
rym udział wzię | bardzo dobrze, jej zespoły artysty | 


kiñ Lig: Kobiet. Poza komisja 
kulturalno-oświatową _ powstał 
komitet redakcyj- 
nv gazetki ściennej oraz komisja 
która organ'zować będzie kursy 
początkowej nauki czvłanią i pi- 
sama. W związku z tym dla u- 
sbrawnisnia prac świetlicy wy | 
jej terenie sa~] 


młodzieży ZMP-owskiej i człon- 
przę świetlicy 
| 


morząd. 

Nia nałoży przypuszczać, że 
świeflica w PZPW nr. 29 niedaw= | 
no dos ero powstala i pracę swa 
Zaczyna orzanizować. Tak nie 
jo już dawno. 
zdy pracowsia 


był nawst osres. 


ji przedst: iwicłele organizaci pod | czńe występowały w wielu inny ch 


stawowej, Ligi Kobiet i Zw azku | 
Młodzieży Polski ek W wyn ku ze 
brania powstała Komisja Kultu- 


| waja okres całkowitego 


świetlicach i miastach. Ostatnia |! 
jednak prace świctlicowe przeży- 
zastoju. 


ralno-Oświatowa, której zadaniem | Zebranie. które się ostatnio odby 


będzie rozpocząć” 
życia świetlicowego. 
tego jest liczny udział w Komisji 


organizowanie | ło ma na celu stan 
Gwsrancją | Przekoónan! jesteśmy, 


ten zmienić. 
że uda się 
to całkowicie. 


dzielono 28 pożyczek i 53 bez- 
zwrotnych zapomóg na ogólną su 
mę 377 tysięcy złotych. Należy 
sądzić. że jeszcze w roku bieżą 
|eym liczba członków wzrośnie do 
tysiąca, zaś już w roku przyszłym 
wszyscy pracownicy będą GZłORicA 
mi kasy. 


żłobku jest już przeszło 50. dzie- 
ci (na 40 miejsc), kierownictwo 
zmuszone jest odmawiać dalszego 
ich przyjmowania ze względu na 
brak miejsca. 

Budynek: w którym dotychczas 
mieści się żłobek i przedszkole 
jest zbyt mały. W związku z tým | 
jak również w związku z dającym 
Się silnie odczuwać brakiem Sta- 
cji Opieki ¿nad Matką i Dziec- 
kiem postanowiono wystąpić do 
Centralnego Zarządu jak i do Zw. 
Zawodowego Włókniarzy z proś- 
ba o przyznanie kredytów na od- 
budowę spalonego pałacu przy ul, | 
Żymierskiego, w którym: zostały- 
by umieszczone wszystkie te insty 
tucje opieki nad dzieckiem. Trze 
ba dodać że z uruchomionych w 


i Liceum Mechanicznym, miesz- 
czącym się przy zbiegu Alei 3-go 
Maja i ul. Roosevelta. 


"W nabytym baraku (po odpo- 


dzi AE kac SR wiednich przeróbkach) urządzono 
del A aop BE WSZYS!” |sale warsztatowe, gdzie młodzież 
ORARIE RNa Oy odbywa zajęcia praktyczne. W 
W roku bieżącym dobrze zosta- | czasie ferii wakacyjngch z fundu 


ła zorganizowana akcja prewento 
rvjna dla dzieci zagrożonych gru 
źlicą. Do tej norv na kurację ww 
SZYTE 17. e iaci 

sianych zostało 21 dzieci. — || uzyskanych z dotacji przeprowa- 
„ W dniu. dzisiełszym wyjeżdża | dzono gruntowny remont dachów 
dalszych 5-ro, Dzieci kierowane |; rynien. Doprowadzono do nale- 
są do pięknych miejscowości o du |żvtego stanu kotłownię i przewo 
żej wartości e A uzdro dy centralnego ogrzewania, osz- 
wi skowej jek AŻ od ZA Swa- | klonq okna oraz pomalowano ko- 
rew i Ciechocinek. Należy tutaj rytarzę i sale szkolne. W salach 


zwrócić uwnte na io. że rodzice | w .sztatowych _ uporządkowano 
zbyt mało praywi azują wagi do | »ódłog . i ; 

tej akcji i nie zg} aszają się z ni -AP E 
mi „dostatecznie. często do lekarza 
pediatry. Którego zakład specjal- 
nie zaangażował. 

Innym działem pracy socjalnej, | 
który również poszczycić się mo- 3 
że dobrymi A E E srh pra | Szym kole ZMP-owskim. 
ca Kasy Pożyczkowo-Oszczędno-| W roku bieżącym zostanie do- 
śc'owej, W tej chwil do kasy tej prowadzona do porządku kosztem 
należy 350 osób. W siernniu u-ljednego miliona zł. sala gimnasty 


szu Komitefu Rodzicelskiego prze 
prowadzono remont kużni, na co 
wydano 120.000 zł. Z funduszów 


Koszt wszystkich wyżej w spom 
nianych prac remontowych był 
stosunkowo n' ski, ponieważ znacz 
ną część tych prac przeprowadzi- 
|ia młodzież zrzeszona w tamtej- 


| 


wszystkich działów. | 


wu wykluczyć możliwość omyłki, 
aby ilość surowca ściśle odpowia- 
dała recepcie zestawu. 

Tow. hutmistrz Mi chałówićz 
Bronisław odpowiednio rozdziela 
czynności miedzy zespoły wszyst 
kch czterech wanien i potrafił 
scbie tak zorganizować pracę, że 
gdy sam musi się zatrzymać dłu- 
żej nad jakąś czynnością, to nad 
innymi odcinkami produkcji czu- 
waja towarzysze: Sławiński, Ste- 
pień i Tarczyński. Ną przykład: 
tow. Michałowicz ustawia „was- 
sztaty* w międzyczasie należy 
jednak dojrzeć przebieg pracy w 
ciągowni, wówczas wyżej wEnom 
nieni towarzysze, pomimo, że to 
nie jest ich bezpośrednim obowiaz 
kiem, zawsze znajdą czas, aby doj 
rzeć, czy praca w tym dziale pra 
dukcji przebiega w porządku. 

Moglibyśmy "w nieskończoność 
wyliczać takie fakty, 
towarzysz pomaga drugiemu, by- 
le tylko nie uc'erpiała produkcja, 

Ofiarna praca członków partii 


gdy jeden ' 


wpływa na to, że wśród załogi fà 
brycznej huty „Hortensji“ rośnie 
solidarność i poczucie współodpo- 
wiedzialności za ilość produkcji, 


cię na mieszkanie 
i grożby 


Helena Wysocka, mieszkanka 
Gorzkowice, oskarżyła Stanisława 
Rutkowskiego o wtargnięcie do 
jej mieszkania i pobicie, Sąd 
Grodzki w Piotrkowie, w wyniku 
rozprawy sądowej, skazał Rutkow 
skiego na trzy tygodnie aresztu. 


Na skutek apelacji, niezadowolo 
nego z tego wyroku Rutkowskie- 
go, sprawę rozpoznawał w dniu 
20 września 1949 r. Sąd Okręgo- 
wy w Piotrkowie. Wyrok Sądu 
Grodzkiego został zatwierdzony. 

(sc) 


la najś 


DO WZMOŻONEJ PRACY 


z nowym rokiem szkolnym 
przystąpili ZMP-owcy G mnazjum i Liceum im. B. Chrobrego 


Z zapałem przystąpili ZMP- 
owcy Gimnazjum im. Bolesława 
Chrobrego z nowym rokiem szkol 
nym do pracy organizacyjnej i 
szkoleniowej. Stworzono sekcję 
samokształceniową, kulturalno- 


oświatowa i sportową. Sekcja sa- | 


mokształceniowa ma za zadanie 
pomagać w nauce słabszym kole- 
gom oraz organ.zować odczyty i 
referaty naukowe, Sekcja kultu- 
ralno - oświatowa przystępuje do 
organizowania pierwszych wieczo 
rów literackich oraz akademi: pe 
święconej przyjaźni polsko - ra- 


Przeprowadzono znaczne inwestycje 
w Gimnazjum i Liceum Mechanicznym 


| W ostatnim okresie Simnazjam towa Otrzyma ona podłogę parkie |chaniczne oraz Liceum Elek 


będne urzadzenia i przyrzady gm 
nastyczne. W sali tej” znajduje | się 
duża scena, która z pówodzenieni 
może być wyzyskana na uroczy- 
stości i imprezy artystyczne. 

W szkole istnieje Liceum Me- 


dzieckiej. Członkowie sekcji spor- 
towej przystępują do. jesiennych 
rozgrywek sportowych 

Nie zapomniano również o pra 
gy na świetlicy. Stworzono Komi- 
tet Redakcyjny, którego zadaniem 
będzie redagowanie gazetki ścien 
nej, opracowano program zajęć 
świetlicowych tak, aby z: pobyt” 
w świetlicy młodzież oprócz tor 
rywek miała równ‘eż i korzyść: 

Zarząd tutejszego koła stara się 
aby w krąg zainteresowań ZMP- 
owców wciągnąć całą młodzież 
szkolną. 


znaczne inwestycje w Gimnazjum |towa i w yposażona będzie w niz | ne. Obecnie do szkoły tej. uczęSz- 


cza ekoło 660 uczniów. 

Ogółem szkoła ta liczy 15 klas, 
choć posiada zaledwie 10 izb. Za- 
|radzono temu w ten sposób przez 
odpowiednie rozłożenie zajęć teo 
retycznych i praktycznych. 


Remont urządzeń protukcyjnych 


w Fabryce Sklejek — na ukończeniu 


Jak już podawaliśmy, w Fabry 
ce Sklejek w Piotrkowie przystą- 
pono w ostatnim cząsie dó grun 
townego remontu wszystkich u- 
rządzeń produkcyjnych. Przyczy= 
ni się to do udoskonalenia metod 
produkcyjnych i usunie szereg 
istniejących w tej dziedzinie bra= 


| ków 

W chwili obecnej prowadzi się 
budowę parnika. Roboty ziemne 
zostały juz zakończ ne, przystą- 


pi ono da betonowania 
i ścian, 

Poważną tróską załogi zakładu 
był zniszczony komin fabryczny 
Obecnie zakłada sie fundamenty 


jego dna 


pod nowy komin. W nowej kotłó 
wni ustawiono już kocioł wraz z 
armaturą. Na ukończeniu jest rów 
nież remont maszyny parowej 

Maszyna, która służy do kroje- 
|nia fornieru, podda: 1ą zos stała grun 
jtownemu remontowi. Remont tej 
maszyny przyczyni sę do podaje 
s enia jakoś ści sklejek, 


OPPII ORIIRE OEE T E TEN 
— AAAA 


Zióż ofiare 


Odbudowe Warszawy 


wsiką o, jakość produkcj:, 


poniżej, 
ZNACZENIE WYRAZÓW 

1. Oddział produkcji, w którym po- 
wstaje przędza, 2, Nawinięta na szpul 
"kę nić, kiórn przeplata tkaninę na 
Krośnie, 8, Ozołowa tkauczkn z PZPB 
Nr 2 odznaczona Orderem Sztandaru 
Pracy, 4, Nawiniętą na wałek przę- 
dza stanowiąca podstawę tkaniny, 5. 
Nujlepszy tkacz z PZPB Nr 2 znany 
z „Trybuny Młodych*, 6. Miejscowość 
na Śląsku, znana z produkcji tkanin 
bawełnianych, 7. Dzielnica włókniarzy 


uz 


'ASSTWOÓWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 195.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart w no 
wej inscenizacji Iwo Galla, z ilustra- 
cją muzyczną Waldemara Maciszew- 
skiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt nie będzie na salę wpusz- 
czony. o 


| PAŃSTWOWY 
| TEATR POWSZECHNY 
) 11 Listopada 21 — tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z udziałem Treny Grywińskiej 
Í Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
Szy. 
Dziś przedstawienie zamknięte — 
passe-partout nieważne, 


- M AB AŁ -- 


ADRTA (Stalina 1) 
„Świat się śmieję“ 
godz. 16, 158, 20 
Filin dozwolony dla młodz. od lat 20 
ETYRK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i 40 rozbójników* 
film w naturalnych kolorach 
godz. 17, 19, 21. 
Film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Rzym miasto otwarte“ 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 


GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 


| „Program aktualności krajowych i 

ł zagranicznych Nr 42“ — Wyścig 

| kolarski „Tour de Pologne“ 

i Ed 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
i À 


„Kiatka słowieza' 
godz. 1€, 18. 20 
MUZA (Pabianicka 173) 
„Ulica graniczna” 
| godz. 18, 20 
| film dozwol. dla młodz. od lat 12 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Potępieńcy* 
| godz. 16, 18.30, 21 
| film dozwolony dla. młodz. od lat 19 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
| „Boksevzý“ 
| godz. 16, 18, 20. ` 
Film dozwolony dla młodz. odlat 7 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
| „Dni zdrady” 


| HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 


godz. 16.30, 18,20, 20.30 
Film dozwolony dla młodz, od lat 14 
FEOMA (Rzgowska 84) 


| 
/ „Kwiat miłości” 
uh godz, 18, 20 


| 


Rrzwiązanie naszego nowego logo-|w 1905 roku zyskała przydomek „Czer 
grytu daje aktualne hasło związane z| wonej', 8, Inaczej warsztat tkacki. 
Znajdziemy | 0. (€ 
je, wypełniając rysunek logogryfu wy |stylnych, 10. Stolica Polskiego Prze- 
rRzumi, których znaczenie podane jest | mysłu Bawełn., 11, Towar drugiego ga- 


stka składowa tek- 


surowców 


tunku, 12. Tkacz produkujący braki, 
13. Miasto w województwie kieleckim, 
siedziba fabryk włókienniczych, 14. 
Inaczej wytwórcześć, 15, Surowiec, sta 
nowiący podstawę naszego przemysłu 
włókienniczego, 16. Przewodniczący 
Zarzyda Głównego Związku Zawodo- 
wego Włókniarzy, 17. Miasto na Słą- 
sku, słynące z dobrych tkanin weł- 
nianych, 18. Towar pierwszego gatun 
ku, 19, Republika radziecka, w której 
znajdują się plantacje bawełny, 20. 
Miasto wojewódzkie położone na pół- 


w Moskwie, która podczas rewolucji | noco-wschodzie Polski, ośrodek prze- 


mysłu wełnianego, 21. Przyrząd nie- 
zbędny do tkania towarów, 22. Ostat 
ni oddział produkcji w fabryce włó: 
kienniczej, 25, Błąd zasadniczy w to- 
warze powstały na skutek zaplątania 
się nici, 24. Miasta na Dolnym Ślą- 
sku, w którym znajduje się Pabryka 
Warsztatów 'Tkackich, 25. Wiceprze- 
wydniczący Centralnej Rady Zwiyz- 
ków Zawodowych, a jednocześnie se- 
kretarz Międzynarodowego Departa- 
mentu Włókienniczegco ŚFZZ, 26. Zn- 
kład pierwszej obróbki Inn. 27. Mia- 
sto w wnjewództwie łódzkim, w któ- 
rym znajduje się najwieksza w Polsce 
fabryka sztucznego jelwabiu, 28, 
Dział na wykończalni, gdzie tkanina 
uzyskuje właściwą barwę, 2% Przo- 
downica pracy z PZPR Nr 1 odzna- 
czonn Orderem Sztandaru Pracy, 30. 
Sztuka towaru bez błędu, 
Rozwiązania należy nadsyłać na ni- 
res „Głosu* — Łódź, Piotrkowskn 86. 
Na kopertach należy zaznaczyć „dla 
działu rozrywek umysłowych — logo- 
gryf nr 5%. 
Za prawidłowe rozwiązanie logogry- 
fu Redakcja nasza przeznaczyła cenna 
nagrody, Termin nadsyłania rozwiązań 
upływa z dniem 13 października br. 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Za wami pójdą inni“ 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Złoty róg“ 
godz. 16.30, 18.30, 20,80 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

TATRY — „Dni i noce" 
godz. 16, 18, 2 
Film dozwolony dla młodz. odlat 7 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Złoty róg“ 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy* 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Pan Nowak* ° 
godz: 16, 18, 20 


film cozwolony dla młodz. od lat 14 


| 


dzisiaj 
POKOJU, 


jiuacy Słożby Polsce, młodzież barcer 
ska i Zwiazku Młedzieży Polskiej, mi 


ei, robótpicy z kół sportowych przy za 


ORZZ wyruszy 


sztafety motocyklowe z meldunkam: po 


koju. Sztafety te spodziewane są po- 


Na Placu Niepodległości składanie 
Z: wsi do gmin, z gmin do, miast w których 

powiatowych i z powiątów biec sportowcy wezmą również aktywny A 
będą do Łodzi SZTAPETY dziaŁ W godzinach od 14 do 18 ze 


wszystkich 


nych „63; szereg imprez, 


naszych m ast powiato- 


+. f . . 
Sportowcy, zuanf Zawodniey i począ 
tkujący adepci sportu, wiejską mło- 


wych wystartują sztafety piesze, nie: 
ż ludowych zespolów sportowych, 


sące do Łodzi mełdunki Powiatowych 
ga- 
dziińch zaś 16—18 wystartują sztafe 


Komitetów Obrońców Pokoju, w 
liejanci i żołnierze, uczniowie i studen 


kładnch pracy, zawodnicy klubów i meldunki 
zrzeszeń: sportowych związków zawo- 
dowych kwiat naszej młodzieży 


nieść będzie „pałeczkę pokoju”, 
UROCZYSTOŚCI W ŁODZI 


W godzinach 


wych niosące 


17—18 sprzed gmachu 
dzisiaj capstrzyk skła 
dający się ze sportowców Związków 
lczbię około 300 osób, 
w godzinach zaś 18—19 przez miasto 
przebiegnie kilkanaście sztafet Kół 
Sportowych, łódzkich zakładów pracy, 
szkolnych, akademickich Milicji Oby- 
watelskiej i wojska. 


Zawodowych w 


Sztafety te biec będą w kierunku 
Placu Niepodległości, gdzie złożą swe 
meidurki 


SZTAFETY MOTOCYKLOWE 
Wraz ze sztafetami pieszymi przębę 


dą również ma Plac Niepodległości 


wiatewvch Komitetów Obrońców Po- 


między godziną 18 a 19. 


UROCZYSTOŚCI WOJEWÓDZKIE 


Udział sportowców w uroczystościach 
związanych z cbchodem Święta Poko 
ju nie ogranicza się tylko do Łodzi. 
W wojexództwie naszym przewidzia- 


uczczą 


Na boisku EKS- Włókniarz tysiącz- 


Na odhudowę Warszawy 


Centrula Spółdzielni Praca rozegra- 
ła towarzyski mecz piłkarski z „Soli- 
darnyścią*ę Wynik spotkania 4:4, Do- 


; E- A trzymają bezpłatnie  pierwszorzętlne 
chód w smie 62.700 zł przeznaczono 


widowisko w postaci meczu między- 
miastowego WROCŁAW—LÓDŹ. 


124404334404400490090400900400009090.. 1600040040000600000040000000000000000400000004004000044002006 


Bilety na mecz Bułgaria — Polska 


Zarząd Główny ZS Włókniarz zakupił bilety ną międzynarodowe 
zawody piłkarskie Bułgaria. — Polska, które odbędą się w najbliższą 
niedzielę 2 oaździernika br, w Warszawie, 

bilety są juź do nabycia w siedzibie Zrzeszenia, 
kiew.cza 13, TY piętra, pokój 82. 


ua odbudowę Warszawy, 


Łódź, ul. Sien- 


+444222260004404440440400000440044004000440000090924009604 


+00444444492009040009900444000 


Kącik LOZPN 


Obsada sędziowska 


niedzielnych spotkań 
Boisko Boruty, Boruta II — Kole- Boisko ŁKS Włókniarza, ŁKS Włó- 


jarz IT (Werner), ; kniarz II — Włókniarz II Zgierz (Mel 
Boisko Związkowcea, Związkowiec II n£) 
— Kolejarz (kol.) II (Kolasiński). maa 


| Poranek Symfoniczny 
w Filharmonii 


Pierwszy w tym sezonie poranek 
í 


Piotrków; Concordia II — Spójnia 
II (obs. Piotrków). 

Żychlin, Emjeden TI — Związkowiec 
Tom, II (obs. Kutno), 

Wszystkie mecze o godze 14, 

Bisko Bornty godz. 15.30, Boruta— 


symfoniczny, który cdbędzie się w nie | Kolejarz (Szumlak). i 
dzielę, 2 października rb., godz. 12.00,| Boisko Związkowca, Związkowiec — 
e id ON N 8 

Państydwa Filharmonia w Łodzi, po- KUBA (kol.) W wziela 

święca całkowicie muzyce polskiej „Boisko ERS W łókniarz, ŁKS Włók. 
. R E + |niarz — Włókniarz Zgierz (Grebow- 

(Moniuszko, Żeleński, Karłowicz, Nie- Ski). 

RE DW AREEN penei Piotrków Concordia — Spójnia (Kaź 


Zofia Śliwińska — scpran. Dyryguje: 
Roman Mackiewicz. Ceny miejse zni 
żone, Kass Filharmonii czynna w 
dzinach 10—13. 


mierczyk). 
Żychlin, 
go: | (Kasperek). 


+ A » 
FEinjeden — Związkowiec 


Wszystkie mecze o godz. 15.30. 


ne rzesze miłośników piłki nożnej o% 


DZISIAJ POBIEGNĄ SZTAFETY POKOJU 2z 


meldunków 
Gmin na miejsca zebrań manifestacyj 
nych. 

W MIASTACH WYDZIELONYCH 

I POWIATOWYCH 

W miastach wydzielonych i powia: 
towych sztafety lokalne kół sporto- 
wych zakładów pracy złcżą swe mel- 


duvki w ramach uroczystych €apstrzy 


ty piesze Ludowych Zespołów Sporto |„ców, które odbędą się dzisiaj wieczo- 
do swoich | rem, J 


Na lotnisku warszawskim 


Reprezentacja piłkarska Bułgarii 
na lotnisku warszawskim 


rtowcy łódzcy 


Święto Pokoju wieloma imprezami 


Wrocłnw, który już od dłuższego cza 
su z racji swego bliskiego sąsiedztwa 
zabiegał o to spotkanie, szykuje się 
na cuego do wywalczenia zaszczytne- 
go wyniku, a w cichości serca marzy 
nawet o zwycięstwie. 

Możemy być pewni, że tym razem 
ujrzymy grę fair, szybką i umbitną 


tak ze strony miłych gości, jak i ze 


strony naszych reprezentantów, 

Rosnąca rzesza zwńleaników lekkiej 
nfletyki będzie mała nielada emocje 
w postaci trójmeczu: ZKS Spójnia — 
LKS Włókniarz — ZKS Chena, 

Zapowindnna  nprzednio drużyna 
ZKS Lignozża ze Śląska nie może przy 
być do Łodzi ze względu na udział jej 
w imprezach Święta Pokoju na włas- 
nym terenie, 

W imieniu łódzkich sportowców de 
klaracje o przyłączeniu się  sportow- 
ców dv walki o Pokój złoży mopularny 
u nas, wielokrotny reprezentant Polski 
Włodarczyk. e j 

Wieczorem, od godz. 17, w dużej 
šali gier YMCA odbędzie się atrukcyj 
ne spetkanie w piłce ręcznej pomiędzy 
LKS Włókniej z ZES Chemia w 
siatce żeńskiej, I i XV Państwowymi 
Liceami w koszykówce męskiej oraz 
ZKS Spójnią i nowym ligowym Zespo 
łem ŁKS Włókniarz w koszykówce 
mięskiej. I ta impreza będzie bezpłat- 
na. . 

W ezasie imprezy krótkie przemówie 
nie a roli sportu w walce o pokój wy 
głoszą: wielokrotny reprezentant Pol- 
ski w. koszykówce zawoduik ZKS Spój 
nia — Pawlak i niemniej popularny 
od wymienionego — Szor, - 

A więc spotkamy się tłnfhnie na bez 
płatnych imprezach zorganizowanych 
w ramach Święta Pekoju, dając tym 
wyraz swej solidurności z całym naro 
dem, 


isiaj wszyscy 


spotykamy się 
w Helenowie 


u dra 


% 
Dzisiaj o godz. 16 na boisku w He- 
lenowie cdbędzie się oczekiwany przez 


enłą Łódź mecz piłkarskt pomiędzy 
RSW „Prasa“ a Skarbowcami na od 
budowę Warszawy. 

Wezoruj przeprowadziłiśmy wywiad 
ze sędzią Adolfem Dymszą na temat 
tega spotkania. 

— Wygrują Skarbowcy — rzekł z 
poważną mną. — Jeszeze się taki nie 
znalazł, któryby wygrał z Urzędem 
Skarbowym, 

Ano zobaczymy, jak to tam dzisiaj 
będzie, h 


Dzisiaj mecz 
Kolejarz (Poznań) — 
LKS Wiókniarz 


Dzisiaj o godzinie 190 w nowoprze: 
budowanej hali Wimy odbędzie się 
mecz pięściarski o mistrzostwo II Jigi 
pniędzy Kolejarzem (Poznań) a ŁKS 
Włókniarzem. 

Spotkanie to poprzedzone zostanie 
0 godz. 17 przedmeczem ŁKS WIók- 
niarz II — DRS (Aleksandrów). 
Aby uniknąć niepotrzebnego tłoku ka 
munikujemy, że: przez wejście B i 0 
wpuszczana będzie publiczmeść posia- 
dająca bilety w cemie 2300 złotych, 
przez wejścia A i R w cenie 200 zł., 
przez Z w cenie 100 zł i przez W w 
tonie 5G zł 

Posiadacze biletów bezpłatnych ł 
członkowskieh  wpuszezani będą ną 
halę od strony boiska. 

Hala otwarta będzie dla pnublicznoś: 
ci od godziuy 16. 


Jedziemy do Warszawy 


W dniu jntrzejszym wybiera się do 
Warszawy na mecz Polską,— Bulga- 
ria wycieczka z fabryk łódzkich, zor“ 
ganizowana przez „Orbis , 

Amatorzy piłki nożnej wyjadą z Ło 
dzi z dworem Fabrycznego o godz. 8.02 
— wyjazd z Warszawy nastąpi o gos 
dzinie 21.20, przyjazd do Łodzi 24.00 
na dworzec Fabryczny, r 

Koszty wycieczki wraz (z biletem 
wstępu na mecz wyniosą *740 zł. 


Radio 


15.30 Słuchowisko dla dzieci, 16.00 
„Bratęrskie ognisko“ — montaż z Fa 
stivalu w Budapeszcie, 16.15 Muzyka, 
16.20 (Ł) „Rczmowa o wczasach aka 
demickich*, 16.380 Przemówienie Mini 
stra Oświaty Skrzeszewskiego, 17.00 
I Dziennik popołudniowy, 17.15 Rezer 
wa, 18.15 „Wieczór Miekiewiczawski* 
18,40 Popularne utwory fortepianowe 
w wyk. B. Muszyńskiej, 19.00 II Dzien 
nik popołudniowy, 19,15 Koncert roz- 
rywkowy, 20.00 „Opowieść o Chopi- 
nie A, Czartkowskiego (42), 20.20 
Koncert Krakowskiej Orkiestry P.R, 
21.00 Dziennik wieczorny, 21.40 „Te- 
atr Eterek** audycja satyryczna, 
22,00 (Ł) Pogadanka Cz, Maślińskie- 
go pt. „Iwan Pawłow — ojciec fizjo*. 
logii“, 22.10 (Ły Chwila mnzyki, 22,13 
(Ł) Omów. programu lok. na jutro, 
22.15 Muzyka taneczna, 25.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Reportaż z Między: 
narodowego Konkursu Chopinowskie- , 
go, 23.50 Program na jutro, 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń, 0.15 (Ł) Zakończenie 


W. Ażaiew 


“Daleko od Moskwy. 


— Twarz jego, skażona bólem, zdum'ała Karpowa. 
Odszedł i zostawił Aleksego w samotności: 

Rzeczułka Oktanka płynęła wartkim waskim, czy- 
stym potokiem przez jaśniejący brzozowy zagajnik. 
Wkrótce brzózki zniknęły wśród modrzewi, które zwar- 
tymi szeregami zbliżały się prawie do wody. Pod nimi 
bujnie rozrosły s'e krzaki. Jakiś zwierz uciekał łamiąc 
gałęzie, Bez końca świergotały ptaki. Fruwająca wie- 
wiórka, jak na skrzydłach przeleciała nad głową in- 
żyniera z brzegu na brzeg, a zwykła wiewiórka z zazdro- 


film dozwolony dla młodz.odlat16 ścią zaskrzeczałą za nią. Gęgając uniosły się nad wodą 
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| REKORD (Rzgowska 2) 
„Trzeci szturm“ £ 
dla młodzieży godz. 15.30 
„Tragiczny pościg” 
godz, 18, 20 
film dozwoiony dla młodz. od lat 18 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Samotny żagiel“ 
dla młodzieży godz. 16 
| „Baryłeczka* — godz .18, 20 
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| film dozwolony dla młodz .od lat 18 |- 


, gąski, | 


Aleksy nie widząc niczego, posuwał się naprzód, 
odruchowo, rozchylając krzaki. W oddali, z dubeltówką 
na ramieniu włóczył się Karpow. Widział pomiędzy 
krzakami wasaty pysk dużego dzikiego kota. Iwan 
Łukicz chwycił broń, ale kot błysnął okrągłymi, żółty- 
mi ślepiami i skrył się, 

.* 


EJ 


„De razy po necach 'w Nowińsku. i zimą na Adu- 


nie, i tutśj na wyspie. śniło ci sie, Aleksy, wciąż to sa- 
mo bliskie- i kochane, coś, co czyniło cićbie tak dziecin- 
nie szczęśliwym: że powróciłeś do Moskwy! Idziesz 
wzdłuż znanych ci ulic, zdaleka widzisz ten stromy za- 
ułek, muzeum twego dzieciństwa, noszący obecnie du- 
mną nazwę znakomitego konstruktora. Wreszcie zbli- 
żasz się do skrzyżowania ulic. skręcasz — i przed tobą 
drogi, ojczysty dom. Przyśpieszasz kroku a na spotkanie 
biegną twoi najbliżsi: stary. ale jeszcze żwawy ojciec, 
niziutka matka, wysoki brat, który podniósł na przy- 
witanie obie ręce. A na przedzie biegnie ona — naj- 
bardziej niecierpliwa.. Sen ten zwykle się przerywał: 
serce zbyt szczęśliwe, zaczynało mocniej uderzać, tak, 
że budziłeś się.... 

— Przecież mówiliśmy. Zina.. nas nic nie rozłączy, 
A teraz pozostałem sam, — szeptał Aleksy. 

Jak wicle zawierało w sobie krótkie życie z Zina! 
Teraz, kiedy jej już nie było. wspominał wszystkó 
z nadzwyczajną wyrazistością Widział ją: przed soba, 
dotykał jej rękoma. słyszał wyraźnie jej głos. 

Pewnego wieczora po powrocie z południowej budo- 
wy, Aleksy poszedł do przyjaciela. który mieszkał na 
tej samej ulicy. Wchodząc na schody spotkał jakąś dzie- 
wczynę. Przystanęła ze zdumieniem i uważnie, z jakaś 
niecierpliwością wpatrywała się w-jego twarz. Aleksy 
zdziwiony przystanął. Jej jasno niebieskie oczy nie od- 
1ywały się od niego. 


— Ot, wreszcie i powróciliście — powiedziała z nie= 
ukrywaną radością i lekko zeszła na dół, 

Aleksy zawołał: 

— To jakaś omyłka? Proszę zaczekać! 

Ona jednak odwróciła się i uśmiechnęła, a twarz 
jej jeszcze wypiękniała, 

— Nie, nie omyliłam się. Nie mogłam się omylić. Czy 
mnie nie pamiętacie, Alosza?. 

— Po raz pierwszy was widzę. 

— A ja znam was już od dawna. Bardzo dobrze 
znam, — powiedziała z przekonaniem i odeszła. 

Zamyślcny  Ale<sy, przywitał„się z przyjacielsm, 
z jego młodą żoną (póki Kowszow był na budowie w 
Moskwie zaszły różne zmiany) i od razu zapytał o spot- 
raną na schodach dziewczynę. 

‚~ To jest Zina. W dzieciństwie szarpałeś ją za war- 
koczyki i drażniłeś — przypominał przyjaciel: — Mie- 


'szkała przedtem w naszym domu, a obecnie przychodzi 


tu często do koleżanek, Jeśli chcesz zapoznam cię z nią 
na nowo. — „Jesteśmy osieroceni, Aloszeńka, Nie masz 
w.ęcej żony, a ja ukochanej córki”, — znowu słyszał 
s ge x RR - . 
głos Greczkina. Uciekając od tego głosu, Aleksy rzucił 
się w gęstwinie. Pędził przed siebie. Ostre gałęzie cze- 
piały się jego ramion i rąk. ź - 
— Nie wierzę w to, nie wierzę! — krzyknął i głos 
jego dźwięcznie rozległ sie w lesie 
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